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® START! ®
120 chłopców z 20 krajów
OECiBWi CZEKI MIEI STMM |
2 maja
I ETAP
XI Wyścigu
Pokoju

•i 4 AA KOLARZY reprezen- 
I/II tujących 20 państw

j 1wystartuje w piątek T
2 maja do I etapu XI Wy- 

;] ścigu Pokoju „Trybuny Lu- 
-j du", „Neues Deutschland” 1

„Rudeho Prava" na trasie 
I Dookoła Warszawy, długo­

ści 110 km. Start honoro­
wi wy nastąpi na Stadionie
ii Dziesięciolecia o godzinie
' 11.15. Uroczystość tę po-

ij przędzą:
o godzinie 14.00 hejnał Wy­

ścigu Pokoju i wejście kolarzy 
na bieżnię,

o godzinie 14.06 przemówie­
nie Przewodniczącego Komitetu 
Organizacyjnego XI Wyścigu 
Pokoju, redaktora naczelnego 
„Trybuny Ludu”, Leona Kas- 
mana,

o godzinie 14.10 przemówie­
nie Prezesa Międzynarodowej 
Federacji Kolarskiej (UCI) p. 
Adriano Rodoni (Włochy); 
przemówienie to będzie przetłu­
maczone na język polski,

o godzinie 14.13 p. A. Rodoni 
da sygnał do startu honorowego.

o godzinie 14.15 — wzlot go­
łębi i runda honorowa kolarzy.

Start ostry nastąpi o godzi­
nie 14.30 na ul. Stalingradzkiej, 
po czym kolarze przejadą przez 
Henryków (g. 14.42), Jabłonnę 
(g 14.50). Nowy Dwór (g. 15.15), 
a następnie w kierunku War­
szawy przez Kazuń (g. 15.23), 
Łomianki (g. 15.45) do Bielan - 
(przy AWF będą o g. 16.00).

Przejazd przez miasto odbę­
dzie się następującymi ulicami: 
Plac Komuny Paryskiej, Mic- - 
k.ewicza, Nowotki, Plac Dzier-
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uczestników 4'

XI Wyścigu Pokoju |
popularności ' >

zespołu jest bardzo staran-

Berlin do Pragi.przez

Goście o północy

ROGER PARIS
prezentuje' swą drużynę

Ich przybycie na Wyścig 
Pókóju najlepiej świadczy
o wielkości i 
tej imprezy.

I >

Drużyna polska została i i 
przygotowana należycie i P 
dobór sześciu członków gj

ny. Ustalono ją nie tylko g 
na podstawię wyników g 
trzech ostatnich wyścigów ©

przyjechali „Azzurri”
|Z TO przez chwilę wątpił, że Wło- 

si stanowić będą ośrodek zain­
teresowania wszystkich bez wyjąt­
ku aktorów i statystów Wyścigu, 
ten mógł się we wtoiek wieczorem 
przekonać, że nie ma racji. „Azzur­
ri” pod wodzą swego opiekuna 
Giovanniego PROIETTI’EGO wylą­
dowali na lotnisku okęckim z iście 
warszawskim „biglem”. Mimo fatal­
nej podróży, zwiasz^za między Zu- 
richem i Pragą, która dała się po­
dobno we znaki całej drużynie, 
Włosi „pokazali twarz” tak wesołą, 
tak pełna radości życia, że natych­
miast zniknęło bez śladu znużenie

1 zdenerwowanie, ogarniające w 
miarą zbliżania się dnia startu, o- 
becnych na lotnisku organizatorów 
Wyścigu.

Przystojny ZUCCONELLI ze swa­
dą głównego tenora Metropolitan- 
Opera udzielał wywiadów, rozdając 
jednocześnie autografy, no i strze­
lając oczyma za' co przystojniejszą 
blondynką spośród tych, - które 
przygodnie znalazły sią na lotnisku 
Nie przeszkadzało mu to jednak 
wcale opowiedzieć bardzo rzeczowo 
o swym ostatnim pechu na nie­
dzielnym. wyścigu' w okolicach 
Neapolu. •

WITAM SERDECZNIE

'WAT DNIU Międzynarodo- 
” wego Święta Pracy 
Warszawa, a z nią cała 
Polska, powita serdecznie 
uczestników - XI Wyścigu 
Pokoju, „Trybuny Ludu”, 
Neues Deutschland" i „Ru- 
deho Prava“, przedstawi­
cieli 20 państw, którzy w 
szlachetnej rywalizacji bę­
dą walczyć o tytuł najlep­
szego kolarza na trasie 
trzech państw z Warszawy
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SAMOLOT Paryż — Warszawa 
spóźnił sią we wtorek ponad 
zwykłą normą. Wskazówki zegara 

w poczekalni połączyły sią obie na 
„12”, w bufecie źródło życiodajnej 
kawy Wyschło już bezapelacyjnie. 
Królujące pośrodku sali symbole 
sprzątania: szczotka i 'wiadro da­
wały -do zrozumienia, że przyzwo­
ici ludzie już dawno powinni sią 
stąd wynieść do swych łóżek, kie­
dy nareszcie ogłoszono, ze ląduje 
samolot z Paryża.

Roger PARIS, kierownik ekipy, 
francuskiej, pierwszy: wyskoczył 
z samolotu, prezentując nam po 
kolei swych chłopców. 3 asy ekipy: 
niezależni LE DON, MASTROTTO 
1 QUIDU skupili na sobie uwagą 
wszystkich obecnych. Le Don, któ­
ry niedawno w jednym z trudnych 
wyścigów we Francji przyszedł na 
drugim miejscu za znakomitym 
Barone, nie budzi swym wyglądem 
takiego respektu, jak masywny, 
promieniujący silą Mastrotto. Qul- 
du. ładny, ciemnowłosy chłopiec o 
bystrym spojrzeniu leż nie wy­
gląda na takiego, co tó sią da za­
pędzić w kozi róg.

Cala trójka jednak, nawet z po­
wierzchowności, robi wrażenie da­
leko silniejszej fizycznie, niż trzej 
amatorzy; delikatny o ujmującym 
wyrazie twarzy, blondynek D’HO- 
KER, drobny VIOT, czy młody 'ale 
już z lekka łysiejący CORTEGGIA- 
NI — jedyny zresztą, 'który Juz 
raz startował w Wyiclgu, z 'pe-

chem, bo ż pechem (na skutek kon­
tuzji wyścigu nie ukończył), ale 
startował.

— Cieszymy się bardzo ze startu 
w Wyścigu — Roger Parts uśmie­
cha się szeroko, a do serca przy­
ciska otrzymaną przed chwilą wią­
zankę kwiatów. — Nie chcę za wie­
le obiecywać, chłopcy są też tro­
chę „stłamszeni” po tej długiej po­
dróży. Ale dziś, czujemy siię na­
reszcie zdolni do walki o zwycię­
stwo jak równi z równymi. Krót­
ko mówiąc: przywiozłem ekipę do­
brą, tyle, że nie bardzo przygoto­
waną i zgraną. Liczę jednak na ta­
lent i inteligencję naszych kolarzy, 
którzy się przecież chowają na naj­
lepszych wzorach w*e Francji.

— Mam w zanadrzu jeszcze Jedną 
niespodziankę, o której jednak nie 
wiele mogę powiedzieć, zanim się 
nie porozumiem z władzami sporto­
wymi krajów demokracji ludowej 
i Związku Radzieckiego. Chodzi o 
to, że organizator wieloetapowego 
wyścigu „Route de France”, p. Je­
an Leulllot, polecił mi wybadać 
możliwość wystawienia na ten wy­
ścig ekipy Europy Wschodniej, któ­
ra zadebiutowałaby w tym roku, a 
potem tradycyjnie uczestniczyłaby 
w tej ciekawej imprezie amator­
skiej. Wyścig Route ge France od­
będzie się w tym roku w dniach 
•—1» czerwca. Bardzo, bardzo by­
libyśmy radzi powitać u nas w 
kraju najlepszych wschodnioeuro­
pejskich kolarzy.
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„PS” — E. Warmiński

imieniu Polskiego
Związku Kolarskiego wita­
my ich gorąco,, życząc, jak. 
najlepszego powodzenia i 
dobrych wyników sporto­
wych. Witamy również ser­
decznie prezesa Międzyna­
rodowego Związku Kolar­
skiego^ p. Adriano Rodonl, 
wiceprezesa p. Louis Do- 
reau i członka Dyrekto­
riatu UCI p. Waltera 
StampfU,

eliminacyjnych, ale także 
wzięto pod uwagę szereg s 
innych właściwości, jakie a 
powinny cechować zawód- ® 
ników Wieloetapowego wy- © 
ścigu kolarskiego. §

Nie ulega wątpliwości, « 
że tegoroczna konkurencja © 

: W> Wyścigu Pokoju będzie S 
i bardzo, silna,: ó czym świad- & 
: czą r nazwiska ’ znanych ko- g 

larzy. ‘ Poza tym,'po raz g 
pierwszy w Wyścigu Poko- ® 
ju wezmą ' udział kolarze 
niezależni,' którzy w nie­
których drużynach zagra­
nicznych stanowią 50 proc, 
zespołu. Trzeba zatem 
stwierdzić, że w tym wy- 

| ścigu nie będzie słabych.
Trudno na kilka dni 

przed Wyścigiem stawiać 
horoskopy, i typować zwy­
cięzców. Jest pewne, że 
każdy ze 120 zawodników, 

. każda z 20 drużyn pragnie 
wjechać do Pragi jako zwy­
cięzca.- Bez względu na za­
jęte miejsca na etapach i 
w klasyfikacji ogólnej, ani 
na chwilę nie wątpimy, że 
społeczeństwo polskie we 
właściwy sposób oceni 
trud wszystkich kolarzy, § 

i biprących udział w Wyści- © 
gii Pokoju, a w tym i dru- § 
żyny polskiej, dając temu © 
wyraz przez witanie ich na © 
całej trasie, przebiegającej § 

. przez nasz kraj. Każdy ko- © 
; ląrz, bez względu na zaj- ® 

mowane miejsce, za swój g 
wysiłek i szlachetną wal- © 
kę, zawsze, zasługuje na ® 
najwyższe .uznanie.

Serdecznie witamy dziś iS 
; więc, wszystkich,, zawodni­

ków, 'wszystkich działaczy X 
sportowych, sprawozdaw­
ców oraz wszystkich, któ­
rzy z tą imprezą związali 

. się pracą, życzliwością, en- ©i 
tuzjazmem. ®

Feliks Gołębiowski a
prezes ®

. Polskiego ®
Związku Kolarskiego $

— 8 tysięcy kilometrów „wykrą- 
cllem” już w tym roku, ale takiej 
serii defektów już dawno nie lula­
łem — tłumaczył licznym dzienni­
karzom — wreszcie w pewnej chwi­
li miałem, tego dość i wycofałem 
się. Wyścig wygrał Tamagni. Macic 
go tu przed sobą — trzeba go było 
widzieć kilka godzin temu w sa­
molocie: Nie wyglądał,' dalibóg, na 
triumfatora...

Zainteresowani osobą TAMAG- 
NTEGO, próbujemy coś od niego 
wydostać na temat tego wyścigu, 
w którym drugie miejsce zajął be- 
niaminek drużyny — VENTURELL1. 
mocny, rumiany i pyzaty chłopak 
Wyścig odbywał się na trasie zam­
kniętej: Ponzano Magra — Santo 
Stefano Magra — Ceparana — 
Biionvlaggio .— La Spezia — Pa- 
gliari — Pitelll Romito — Sarzana 
— Ponzano Magra (6 okrążeń o 
łącznej długości 210 km), teren był 
różnorodny, ale jechało się oczywi­
ście po asfalcie.

— Żaden z nich nie jeździ! jesz­
cze po „kocich łbach” — oświad­
cza Proietti — tu w Polsce przej­
dą swój chrzest bojowy. Góry też 
nie za bardzo kochają. I w ogóle 
straszni z nich wygodniccy, ale po­
za tym to chłopaki na medal.

Jeśli Inteligencja i spryt Zucco- 
nelli’ego. świetne warunki, fizycz­
ne Venturelli’ego, talent Bariviery 
oraz wytrzymałość Tamagni ego 
znajdą swe odbicie na szosie — 
to trzymajcie się kolarze Wyścigu! 
To będą konkurenci!

E. Cunge

ulicach tłumy ludzi, 
powiewają proporce, 

robotnicy niosą dumne, re- 
wolueyjne sztandary.

Święto, wielkie święto, 
dzień 1 Maja.

Czternasty już raz obcho­
dzimy to Święto w wyzwo. 
lonej Ojczyźnie. Co rok ra­
dośniej, co rok z uczuciem, 
iż daje ono okazję nie tyl­
ko do podsumowania za­
mierzeń wykonanych ,ale 
także sygnalizuje rozpoczę­
cie nowej bitwy o szczęśli­
wszą przyszłość, o radoś­
niejsze życie.

Na czele pochodów kro­
czy zawsze młodzież, ciąg­
ną piękne, barwne szeregi 
portowców.

1X7 TYM roku w pocho- 
” dzie i jako widzowie 

wezmą także udział kola­
rze, uczestnicy XI Wyścigu 
Pokoju Warszawa — Ber­
lin — Praga organizowane­
go przez redakcje „Trybu­
ny Ludu", „Neues Deuts­
chland" i „Rudeho Praca".

Od lat nasze święto zro­
sło się prawie nierozerwal­
nie z tym Wyścigiem.

Mógłby się ktoś zapytać, ® 
jakie powiązanie ma wyś- tjg 
cig sportowy ze świętem lu- 
dzi pracy na całym świecie. 
Bardzo proste i naturalne li§
jak wszystkie cele i ide-

ją. Nasza wielka impreza

Dwóch nowych 

milionerów w Lotku
P. P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w 6 zakładach piłkar­
skich 7. dnia 27.1V hr. stwierdzono 
3 rozwiązania bezbłędne (13 trafień) 
nagrody po 94 Gut) zl, 70 rozwiązan 
z 1 błędem (12 traf eń) — nagrody 
po ok. 4.000 zł, 1.340 rozwiązań z 2 
błędami (11 trafień) — nagrody po 
212 zł i ponad 11.410 rozwiązań z 3 
błędami (10 trafień) — nagrody po 
24 zł.

W konkursie Toto-Lotek z dnia 
27.IV br. stwierdzono 1 rozwiązanie 
z 6 trafieniami (z Wrocławia) — 
nagroda 1.U0O.O00, 1 rozwiązanie z 5 
trafieniami premiowymi (z Warsza­
wy) — nagroda 1.000.000, 71 rozwią­
zań z 5 trafieniami — nagrody po 
ok. 29.700 zł, 5.900 rozwiązań z 4 
trafieniami — nagrody po 474 zł 1 
ponad 139.400 rozwiązań z 3 trafie­
niami — nagrody po 20 zł.

sportowa, .
przecież ;

rozgrywa
pod

się g
błękitnymi f

sztandarami pokoju, a nic & 
przecież bardziej ludzi nie 
łączy jak właśnie dążenie Ig 
do utrzymania pokoju na fl 
świecie, do budowania 
przyjaźni między narodami, 
między młodzieżą, a w tym fc 
także między młodzieżą 
sportową. -

O PORTOWCY są am- 
basadorami swych kra­

jów — powiedział ktoś kie­
dyś bardzo trafnie, W tym 
roku gościmy w dniach na­
szego Święta takich wiaś-

Uwaga! „Azzurri" są już w Warszawie. Na zdjęciu od lewej: 
Bariviera, Tamagni i Zucconelli, Przystojni, prawda? Szczegó- 

• ły o nich przeczytajcie powyżej
Fot. „PS”
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Gimnastycy Przegląd Wydarzeń Piłkarskich
wyjeżdżają
do Wiednia • W sprawie „kasy“• Chwyćmy za puchary

Amerykańscy 
lekkoatleci

Tych asów

•W najbliższą sobotę. 3 maja, od­
będzie się w Wiedniu międzypań­
stwowe spotkanie gimnastycznych 
reprezentacji męskich Austrii i 
Polski. Kraj nasz reprezentować 
będzie 6 zawodników: Je ży Jokial, | 
Jerzy Tomala, Ernest Hawelek, Jó­
zef f.einisz, Włodzimierz Deska i 
Zygfryd Ogrodnik. Zawodnikom to. 
warzyszą trener Jerzy Lewicki I 
sędziowie Eugeniusz Bogdanowicz 
i Feliks Pcchwalskt. Kierownikiem 
ekipy jest Stanisław Grochowski, 
wiceprezes PZG.

W końcu ubiegłego roku gości. : 
Ilśmy w Krakowie obie drużyny , 
Austrii- W konkurencji mężczyzn ( 
wvgrnli wówczas wysoko gospoda- 4 
rze. 274.60-264.80. . i

Drużyna, s któ*a wyjechała na 
spotkanie rewanżowe do Wiednia, 
n:e jest - nasza najmocniejs-ą re. 
p-ezentacją. W zespole brak Jan , 
kowicza i Konopki, którzy repre­
zentowali nasze barwv w zhacznife ’ 
powabniejszych zawodach w Fu- 
karaszcie i Jeszcze nie powrrcli do.

czyć będzie • startujący po raz 
pierwszy w reprezentacji no wy. 
lecr.eniu z katwzH Ogrodnik orez 
rawcdnlk „bliskiego zaplecza".
‘ Mecz rozegrany będzie jedynie 

w : konkurencjach dowolnych.

Lekkoatleci Polonii 
wyjechali do Jugosławii

Wielki ruch panował w środę w 
lokalu Polonii przy ul. Foksal. Oto 
po raz pierwszy lekkoatleci tego 
klubu rozegrają międzyklubowr 
spotkanie za granicą i to juz w 
najbliższą sobotą i niedzielę. Prze­
ciwnikiem polonistów będzie ze­
spół Żcicznieary z. Lubljany. Zespól 
jugosłowiański z Lubljany nie jest 
zbyt mocny i będzie doskonałym 
przeciwnikiem dla Polonii. , Wyje- 
żdźalą 34 osoby, w tym dwaj tre­
nerzy. Witulski. Gawkowski. L'e- 
Fiak. Głuchowski. Janiak. Sankow- 
S!;a _ to nasze najmocniejsze pun-r 
kty. Foza tym dużo młodzieży, (zg)

PRZEBRNiMiMY Ju* prze?. !»ń- 
low? «'Jo.ihneJ rńhdy o mi­

strzostwo obydwu lijr plnc.r.kleh. 
Roz«rvwki mija dostatecznie »en- 
SacvJriv nizebUg. by elektryzować 
setki t’vslęcv*'klblc6w.' Na „ślas.atn 
suitv.ieczniku" z*bi‘alo. się 45.000 
widzów ubiegłej niedzieli podczas 
spotkania Gńrnik yabrz.e —• Polo­
nia Brtom. Ó He mnie pamięć nie 
mvli, 'jest to j ekord publiczności 
na Jerinrm meczu piłkarskim o nu-, 
strZostwo ligi. . To jest JU* liczba 
imponującą. Świadcząca, ze roz­
grywki ligowe potrafię hyc- najsil­
niejszym magnesem, jakl-wyibyslo- 
uo w sporcie. Tbkfc. „reperacyjna' 
kasa pozwala kluhbUt śmiało thy* 
-k? o przyszłości’,' pozwala zain- 
•zestować duże, stnny. w szkolenie, 
narvbku Itp. Nit tylkp jednak Gór­
nik'Zabrze mżliaslęra z zadowo­
lona mina. Równie pięknie u- 
imiecknlęty Jest skarbnik ŁKS, na 
pewno powodu do zgryzot nlę nia, 
ta’.'że „schatzmelster'.' warszbw- 
,klel Gwardii. Jednym słowem ma­
my kilka kluhó*-. ;które zapewni, 
nie wykażą w tym' rbku de icytu. 
bo nAwęt sosnowiecka Stal porobi­
ła pewna ośzezeiJnąSci.

.lak wiadomo' z* remisy - i z.wy- 
clbstwa pHkarzonr. płaci *1$ po 
30Ó ew. 600 s.l. Skarbnik Stall tnti- 
slat tyllto raz Sięgnąć do trr.osa lw 
nowym sezonie, by wypl&clc nte* 
nełne 4000 żt A więc „zyśk" dusy. 
^dzimv jednalć iż Stal bolałaby. 
• ibv jej saldo tbyło ną, granicy 
Hcytu 7. powodu .poważnych ob­
ciążeń twplataml.ża wygrane me- 
-ze I-adzimv wiec śoenowiecPim 
piłkarzom by wreazcife . rozbili 
hAnk. w którym JpleśniMą. pięknie 
poukładane setki.
.• Komrnikujemy prży okazji, r 
\v sprawie.. pożyczek krótkotermi­
nowych należy się zwracać 0A *.RYr 
c’erźv Wiosny", z
w kwietniu zalnką^w<ł/po 2100 zł 
polskich. . x .

Tabelka licowa według ząrob.iO’ 
nvch premii w 'I • lidze ąa- 0^6 
ostatnich 6 tyghdni przedstawia 
si* nśstępwjącb: .................

1. Ruch ChferzÓtr
2. Górnik rZfcbrz* . *
3. Gwardia Warbzawii
4. Polonia BytOfh'< ..

• Toto na to
Maksymalnie można było zaro­

bić, W ciągu pierwszych sześciu ty- 
abtlni rozgrywek (1600 zi. Jak wi­
dać rib takiej Sumy nikt śię poważ­
nie nii przybliżył.' r

Wprawdzie nieładnie Jest' zaglą­
dać w cudzą kieszeń, ale taka, la- 
belka będzie na pewno bardzo po- 
lytecrna w i‘amach jawności życia 
sportowego. Mity o wysokich za­
robkach sportowców zostaną roz­
wiane. a „średnio” 1 „ńi«’.;o" zara- 
Halacy , zawodnicy ; uprzytomnia 
sobie jbszcze raz.- Iż warto lepiej 
grać, bó to się onlaci. Nie wiem na­
tomiast co powiedzą żony piłkarzy 
Mali - Sosno • ieo !■ \.’ls;,y ' ra :<n . 
gdy Się dowiedzą, Ile pieniędzy ich 
mężowie przepuścili Już na po­
czątku sezonu.

ZEJDŹMY Jednak z nmaWw fl- 
nansowych, jako nietypowych 1 

..wstydliwych”1 i dla spMpwćów, 
którzy; tą ' dziedziną żyćla. jak 
twierdz^, zajmują- sl? Jedyne dla 
przyjemności, Pomówmy trochę o 
innych sprawach piłkarskich.

Rozpoczynała sio rowery vkl a 
Puchar KAłuży. Odbędą się one 
znów w znileńtonej formie. Blórą 
w nich udzihł wszystkie nkręfci. 
Eozpoczńa się także spotkania re- 
orezenracjK młodzieżowych ó pu­
char*. Przeworskiego.

' -Rózgrywki pucharowe nie mają 
u nbs jakoś szczęścia, a na pew- 
ńo;śą potrzebne I atrakcyjne, jVe t- 
my . dla, przykładu Puchar „Spor­
tu” i’ „PS". Brala w nich ydżia! 
rekordowa ilość, drużyn, pozą nle- 
Ucżnynji>wyj$'t’.''$ml startowały nie- 
mabwszystkle zespoły I i II, ligi* Dó 
VÓz'ęr:-’węk finąłowych dośrii pó- 
tęńtgći: mistrz-Polękl Górnik Za- 
brżę.. Polonią Bytom, Lęchia 
Gcląńśk i jadęn „czarny koń" Le­
sia Ib.

Dlaczego więc nlę miałyby się 
udać rozgrywki o Puchar Kałpży 
i. ó„Puchar Przeworskiego. Niester

ty Już dzisiaj dochodzą; naa głoty,' 
Iż wiele, klubów Występuje ó zwol­
nienie terminu, na inne niecze. że 
kapitAnówie- okręgów! już dzisiaj 
przewidują kłopoty - ze. -składami. 
Nie palą aię także do rozgrywek 
niektóre okręgi mające Błahszych 
przeciwników.

Wydaje się. Iż z rozgrywek ó 
Puchar Kałuży, jak zresztą zfe 
wszystkich rozgrywek * pucharo­
wych nie można robić ,szopek, wy: 
Pręcać ,slę ód nich sianem. Okrę­
gi* powinny ' wykazać swą śilę i 
władzę nad klubami. Przecież cho­
dzi o to, by wreszcie można było' 
zobaczyć najlepszych piłkarzy w 
nowych, ciekawych zestawieniach, 
by kapitan PZPN mógł się. zorien­
tować w 'koncepcjach,- kt'rych -do< 
tychczas nie miał okazji, spraw­
dzić. • : ;

Dzięki rozgrywkom pucharowym- 
Okręgów’ „wyskoczyli" przed woj-, 
ną *tacy, piłkarze 'jak Cyganek z.- 
Now^j Wsi; Baj I Krawczyk ż TArr 
nowa, którzy szybko awansowali 
do kadry. Józefa Kftluży, dzlęl.l 
rozgrywkom pucharowym kapitan- 
PZPN zwrócił uwag»? na takich pił- 
karzy jak Kłoś, Gałkowski, Krzyk, 
o których istnieniu może by nawet’ 
Iliady nic wiedział, A więc ia pu­
chary chwyćmy z powagą;

ODWRÓĆMY • Jeszcze.^ Taż 
■ spraw finnnsowych.^.Pisaliśmy 
w jednym z poprzednich „Przeg-,. 
lądów" o tym. Iż nasża najmłodsza-' 
młodzież piłkarska;' nie ma ,cdzló 
nabierać dobrych nawyków piłkar­
skich; że gra na boiskach niepra- 
y.klłowych, .przeważnie bardzo 
wąskich, a długich, że młodzi na- 
pąstnicy wprawiają się w strzelą- 
ńiu do bramek .ułożonych z teczek. 
Wszystko to « powoduje; iż później 
w klubach trenerzy, napotykają na 
trudności nie „ do przezwyciężenia 
podczas ,.”kładania"' ną nowo 
swoich pupilków.

do

Trudno poza” tym szukać mło­
dych talentów na polach i boi-

skaeh, na podwórcach. KJóry we- 
śżtą trener, miałby czas, by ćo- 
dzień -robić taki obchnd całeżo 
miasta, koniecznie muśimy stwo­
rzyć’ takie kombinaty piłkarskie 
jakie widziałem w Anglii, NRF. Au­
strii, Francji l Szwecji. Dwadzie­
ścia, pięćdziesiąt; czy nawet sto 
boisk w większych- miafetach — to 
nie bedzle absolutnie fasadowosć 
w naskych warunkach StAć nas 
na to. możemy stworzyć takie kom­
binaty w każdym niemal mieście. 
Móże jedyna Warszawa miasto 
muzeum byłaby trudna do „adap­
tacji" piłkarskiej. 1

Za miastem, a niejednokrotnie 
w jego granicach dałoby się wy­
kroić miejsce na takie place gry. 
Może zresztą ńie potrzebą ich 100, 
a wystarczy 4—6—3. Tam rozgry­
wałyby mecze drużyny, szkolne, 
podwerkowe. dzikie. Tam mbgMby 
grać wszyscy mający na> to ocho­
tę. Koszta Inwestycyjne minimalne 
— .wyrZwnanie teren”,' zs«iąnle 
trawy i postawienie bramek bez 
siatek, bez tylnych podpór.

Przy takich prymitywnych pla­
cach gry, będących wylęgarniami 
talentów, na całym świacie, mogli­
by’ urzędować kandydaci na In- 
struktorów i sędziów, ba nawet 
kandydaci na działaczy. Tam po­
winni się każdego sobotniego po- 
popołudnia udawać wybitni trene­
rzy na „łowy". ;

Skąd wziąć pieniądze na takie 
proste urządzenia? Nie wybudują 
je.h kluby, pni organizacje społecz­
ne, ani szkoły. Nie wybudują ich 
także Pady Narodowe, mające sbt- 
ki kłopotów I muszące zabęzpie- 
czyć tysiące ..potrzćh obywateli. 
Mam wrażenie, iż powinna po­
wstać specjalną ■ fundacją PZPN, 
iż związek fachowy możę i mu«l 
zająć sie tym ze wszech miar god­
nym poparcia problemem. Mozę 
wespół z ZMS, który- mógłby tu 
odenrać róię pionierską i przejąć 
.opiekę nad gotowymi Już obiekta­
mi?

przyjadą

do Polski

obsada sędziowska najbliższych 
dwóch spotkań międzypajisLwo- 
wreh. mających się odbyć w Pol­
sce. uległa zmianie. Ze względu na 
wvjr.zd na mistrzostwa świata do 
Szwecji nie mogą przyjechać do 
Polski: radziecki arbiter Łatyszew
(miał sędziować Polska

6. Legia .
7 Lfechiłi
8. -Pólbnih Bydgbtkea.
8. Cracovla . .

10. Budowlani Opolu •
11. Wisła ...
12. Stal Sosnowiec

2700 

2700
. ,2400 

2^ 
?ioó 
1800 
1200 
1200

Irlandia 11 bm. w Chorzowie) oraz 
austriacki sędzia Seipelt (miał pro­
wadzić spotkanie Polska — SzkOr 
jciai 1 czerwca w Wnrszaw‘e» W 
związku z tym w Chorzowie bę­
dzie sędziował Austriak Roman, a 
w Warszawie Węgier Sramko.

W dniu 3 czerwca podczas Cen­
tralnego Święta SKS-ów w Kato­
wicach rozegrane zostanie atrak­
cyjne spotkanie piłkarskie mjędzy 
reprezentacją śląskich SKS-ów i 
kombinowaną drużyną juniorów. ...

Polakom 
zabrakł»
szczęsna

Tragiczny
wypadek

Tragiczny wypódek wydarzył Mę; 
w niedzielę pod Bielskiem» Po me­
czu t n mistrzostwo III ligi wracali 
z Nowego Bytomia do Bielska sa­
mochodem prezes BBTS. dyr. Śliw­
ka. lekarz klubu dr Pachoński oraz 
..przysięgły" kibic P. Kalinowski. 
Przed Bielskiem samochód uległ 
katastrofie, w wyniku której dr Pa- 
chnński zmarł na miejscu. SHwkM 
1 Kalinowski w stanie bardzo cięż­
kim przebywają w szpitalu.

rzym,1Q.<. (tal. wł.). Jeźdźcy 
polscv natrafili w Bzymib ńb bhr- 
dzo silną konkurencję, pćiy .czym 
pi*vm v.iodą tu gospodarze — ^ło- 
,«i. W pierwszych dniach rAwodów 
ekipa nasza zAj^łK, kilkhazupełnie 
niezłych fniejńc, a w tym jedną 
drugife (o czym już- pijaliśmy r MC 
reż dziwnego, że mieliśmy tu do­
brą prasę, która zgodnie podkre- 
.śia duże postępy naszyęłi ujeźdź-, 
eów.
. We wtorkowym konkursie, ame­
rykańskim (szczęścia) Polakom, 
właśnie zabrakło szczęścia i upla­
sowali się na dalszych miejscach. 
W piątek Cdbęttzfe się kónkurs o 

| Puchar Naróćiów, dó , którego zgłń- 
। siła się również ekipa poiika* 
Przez kilka dni. na skutek za- 
gwożdżenia kopyta nie brAł udzia­
łu w kónkursaćh najlepszy na^z 
koń Pregor, alć w piątek stAnió óp 
już w szrankach.

3 panów „S
w ataku radzieckim

na Szwecję
MOSKWA, 304 (teł. wł.). Za i dzitekiego nie moib W 

kilka dni rozpocznie się mie- wykktać Łwyth umlbj^ihkśel, 
sięczna przerwa w rozgrywkach i Bet SimoniAnt nid At
piłkarskich ekstraklasy ZSRR,; pełnych obrotach knl StrMeotr»
przeznaczona na przygotowanie i ani Tatu»«yn, etf lijin. 
reprezentacji kraju do mi- „ . . .. ,
strzostw świata w Szwecji. W s °vt?c.?“wi’k* * «
tym czasie, tj. między 5 i 3'0 hrtmkilrzt. (ł): JMzyn,. J.. ŚiHa-; 
maja trwać będzie zgrupowanie ■ iwakin, MAłiaczenkó;• - — . . i obrońcy 0): Jeróchin, Kesariew,

’’ Kuznieców, Linlajńw,kadry 22 najlepszych zawodni- , Krlżtwski, 
ków radzieckich. poświęcone i Maślenkin,’
treningom, zgraniu poszczegól- | Rogow: 
nych członów zespołu oraz kil- 
ku spotkaniom międzypaństwo­
wym o charakterze sparringo- 
wym (NRD, Rumunia, kadra B 
lub młodzieżowa). Najważniej­
szym jednak wydarzeniem te­
go okresu przygotowawczego 
będzie oficjalny mecz między­
państwowy z Anglią w dniu 1( 
maja w Moskwie.

Zasadnicza kadra piłkarzy, 
która reprezentować będzie 
barwy ZSRR w Szwecji, mia­
nowana zostanie w przyszłym 
tygodniu, a wyłoniona spośród
40 nazwisk, podanych
kilku dniami do

Sportowcy
na powodzian
Warszawski KS Gwardia, popie- nia się do akcji ńiósleńla pomocy 

rając w całej rozciągłości akcję 
Fóiakibgo Czerwonego Krzyża o-
rai Społecznego Komitetu niesie* 
iuM pOnióc}* powodzianom, wyra­
ża najgłębsze współczucie1 wszyst­
kim osobom dotkniętym klęską 
pnwbdśL Jednocześnie klub posta­
nowił przekazać dla ofiar powodzi

Niezależnie od tego zawodnicy 
drużyny ligowej WKS . Gwardia: 
Stefanistyn. Hodyra. Maruszk*e-

powodzianom. .
Zarząd bydgoskiej Polonii prze­

kazał na fundusz pomocy ąia po­
wodzian . 5000 żł. Praekażująć 
wspomnianą sumę, Polonia we­
zwała pozostałe kluby Pomorza 
do włączenia się do tej akcji.

Zarząd klubu spórtowego 
„Gwardia” Wrocław przekazał na
fundusa pomocy ofiarom powodzi 
1606 zł, a pracownicy wójewódz- 

-n.uu^n-c- kiego Komitetu Kultury Fizycz- 
wlcz, Woźniak, E. SzarzyAski, Wi- "M zebrali na ten cel «eo zł. 
iniewskh Gawroński, Brzozowski, Zbiórki pieniężne dla powodzian 
Hachorek. Zb. szarzyńśki 1 Basz- przeprowadzają także lnnć kluby 
kiewićz Ofiarowują dlii fcótf dó- 2 Wrocławia , 1.
tkniętych 'klęską pówodzl po 103 żł • «kich. '
i. wzywają wszystkie kiuby spor- Zarząd PZB: po«tanowił prze? 
towe w- Polsce, zawodników; i 'kazać’ dla ofiar powodzi 'sumi 
uBiólączy sportówych ' do wlącae- 5.4½ • zł. . - V

A pieniądze? Jesteśmy zdania, 
iż dotychczasowy rozdział wpły­
wów z Toto-Lotka jest raczej słu­
szny. że zabezpieczane są najbar­
dziej palące potrzeby.. Nie mAmy 
nic przeciw temu, by GKKF Ayspo- 
ńował sumami Wnlyv-ajaeymi cn 
tydzień do kas . Totalizatora. Ale 
sądzimy także. Iż częśc. czystego 
dochodu z totka piłkarskiego, po­
winna być przekazywana na konto 
PZPN. Właśnie na takie ińwesty-

CHYBA JCdńąk zobaczymy 
najlepszych lekkoatletów 

Amerykańskich w Polsce. 
PZLA , otrzymał. w ostatnich 
dniach list z AAU, w którym 
Amerykanie, dziękując 
przysłanie w sezoni' iow.vn“ 
dwóch naszych t lekkoatletów, 
wyrażają hadzieję, że i w ńa-* 
śtęgnych sezonach zobaczą Po­
laków w Stanach oraz źe z 
wielką przyjemnością przyjęli 

, zaproszenie Polski na start w
WarssaWie po meczu USA — 
ZSRR.

Amerykanie rozegrają spot­
kanie międzypaństwowe w 
Moskwie w dniach 26—27 lipca 
i • wyrazili zgodę na przyjazd 
do Polżki po tym terminie.

• Wnioskując ż listu nie byłby 
* to jednak mecz lecz normalne 
dwudniowe zawody. Normalne .

• jaik' normalne, jeśli weźmiemy 
pod uwagą, że w 78-ósobowym 
zespole gości znakomita więk­
szość to rekoddziści świata lub 
medaliści olimpijscy.
. Zarząd PZLA. który W naj­
bliższych dniach będzie rozpa­
trywał tę sprawę ustali warun­
ki finansowe, które zostaną za- . 
proponowane ‘ lekkoatletom 
USA (Amerykanie pisżą w 
swym liście, że przyjazd dó 
Europy kosztować ich będzie 
ok, 53 tys. dolarów i zapytują 
jaką sumę PŹLA może im z 
tych wydatków zwrócić) i miej­
scowości,w których mają star­
tować (iśtnieje możliwość roz­
bicia, ekipy amerykańskiej na 
kilką grup, które jednocześnie 
startowałyby w różnych mia­
stach .Polski). ■

PZLA spodzieWą się, ie sto­
sunkowo duże nawet koszty 
sprowadzenia doskonałych lek­
koatletów zza Oceanu wielo­
krotnie bpiacą śię i to pod 
względem zarówno widowisko- 
wyni jak i sportowym. My na- 
tomiaśt mamy nadzieję, że 
wszystkie trudności zostaną 
przełamane i doskonała ekipa 
amerykańska pokaże nam; lek­
ką atletykę . na najwyższym 

. światowym poziomie.

lekkoatletyki 
zobaczymy w sobotę 

w stolicy
Sobotnie zawody kadry naszych 

lekkoatletów wywołały w Warsza­
wie duże zainteresowanie, w szta­
bie organizatorów — działaczy Lerii. 
panuje gorączkowa krzątanina. Du­
szą tej imprezy jest Gerard Itrach, 
z którym zdążyliśmy uciąć krótką 
rozmówkę. ,

r- Początkowo wydawało się, że 
kierownictwo mojego klubu nic 
zgodzi się organizować tej Imprezy. 
Ale kiedy miałbym okazje sprowa­
dzenia do Warszawy tylu naszych

ranowski. E. Schmidt. Staniszewski*
Bożek. Pilaczyński. Zwoliński- ’

400 m: Swatowski. Kulikowów 
Proskc. Mach. Kowalski. Gadom-M 
Ludka. Bojanowski. Kłoda: * ‘

800 m: Makomaski. Otywał. Kat- 
rmorski. Jakubowski, Bruszkowski 
Kupczyk, Wesołowski: ' *

plotki: Janiak, Tarasiewicz. Kar- 
daś. Kolejowa. Turo»:. Makowski 
Manktewicz, Niewińsld. Grabowską 

Hryniewiecki, Sukow-
czołowych 'zawodników ? 
więc wszystko na wlast 
wszystko idzie terez jal

Wziąłem
k 7 płatka.

I Dobczyński,

— Czy macic już ustaloną listę 
startujących? i

— Owszem, nawet bardzo dokład­
nie. Oto ona:

sprinty: Folk, Jarzcmbowski. Ba-

tyczka: Ważny. Krzemiński. Gro- 
nowski. Bunn. Miazga. Pi-^t /vk:

trójskok: Maleherczyk. J. Schmidt 
Karmel. Gierajowski. Gu:. w. Gu-

dysk: Piątkowski. Bcsirr. Gac?' 
oszczep: Sidło. Radzi wnnnwicz'

Okrasa. Sagaiara, Zajączkowski.

Sztafeta dziecięca
w Memoriale Kusocińskiego
Zeszłoroczny Memoriał ku- 

socińskiego, oprócz wielkich za­
wodów, miał również atrakcje in­

nego rodzaju. Pamiętacie finały 
sztafet dziecięcych i ważne miny 
zwycięzców lej konkurencji? Obec­
nie zeszłoroczni zwycięzcy dosko- 
nAlą się nadal, .aby wyrosnąć na 
dobrych lekkoatletów a PZLA, wzo­
rem lat ubiegłych, organizuje i w 
tym. również tradycyjne już biegi 
sztafetowe.

W tym roku konkurencje prze­
widziano dla dwóch grup wieko­
wych: młodsza — 11—12 lat i star­
sza — 13—14 lat. EPmlnacje roze­
grane zostaną we wszystkich szko­
łach na terenie całego kraju. Dy-

stąns — 4x66 m. Według obliczeń 
organizatorów w eliminacjach po­
winno wz,ąć udział ok. ioo lys. dzie­
ci. Najlepszych 20 zespołów właśnie 
przyjedzie na kom PZLA do War­
szawy, aby 15 czerwca podczas za­
wodów o Memoriał Janusza Ku­
socińskiego rozegrać cztery finały 
po 5 zespołów (chłopców i dziew­
czynek w dwóch grupach wieko­
wych).

Impreza PZLA. z którym ściśle 
współpracuje znana gazeta harcer­
ska „Świat Młodych”, to jedna z 
pożyteczniejszych akcji w nas?\m 
sporcie. Celem jej jest wyciągnię­
cie na bnisko jak największej licz­
by dzieci.

cje, jak place do gry 
młodzieży.

Ostatecznie gramy 
meczów piłkarskich.

w piłkę dla

na wyniki 
niech więc 
Tak zresztą 
całym świe-

piłka ma coś z tego, 
dzieje się. niemal na 
cle. Iż część dochodów z totallza-
tora piłkarskiego przeznaczona 
jest na subsydiowanie piłki. Nte 
żądamy, aby te , pieniądze były 
przeznaczone na diety j apanaże, 
na administrację, ale właśnie ha 
rozwój piłki, na budownictwo nic- 
fasadowe. nie przynoszące docho­
dów, nie na areny piłkarskie, lecz 
na place do gry.

• Jak\ łatwo policzyć nawet a 1;4 
doćhociów cotygodniowych, tylko 
.totalizatora piłkarskiego' można by 
uszczęśliwić sni|bdzleż;. . piłkarską, 
iy ciągu jednego roku w có naj­
mniej'20 ośrodkach.^Ta* gra w lót-’ 
ka warta świeczki; Warto by Toto 
zapracowało / na ! to. -•

Jeny Zmarzlik

kUfrfcJł*»

Fragment z meczu Dynamo Tbilisi — Dynamo Moskwa 1:6, W akcji bramkarz moskwiczan
Jaszyn Fot. Archiwum „PS”

Ostrowski, Ogohkow,
.. ......... Ł. (5): Netto, WojhoW, 

i Krutikow, Kowalew, Carewy
napastnicy (22): Apuchtin. W. Biź- 

lajfew, Bubukin, Guśariw, V. lwa-

przed
wiadomości

przez naczelnika wydziału pił­
ki nożnej Valentina Antipe- 
noka. .

Podając te nazwiska dzienni-
karzpm, Antipenok odmówił

now, iwanów. Isajew, Kaniew-
ski, Mamedow, Majkin, Metreweli, 
Salnikow, Simonión, Śapronow, 
Strelcow, Tatuszyn, Iljin, Falin, 
Fedosow, Fomin, Szabrów i Szy­
szko w.

Drużyna ZSRR wyjedzie dó Szwe­
cji w dniu 1 czerwca w- składzie*. 
22 zawodników, 8 trenerów, 3 kie­
rowników. 1 lekarz, 1 masażysta. 
Wraz z ekipą udaje się do Szwecji 
wycieczka, złożona z ponad im ki­
biców piłkarskich oraz ok. 18 dzien­
nikarzy.

Pod koszem jak w ulu
„Misio” i

Ter Owenesjan teraz lepszy

Na szerokim froncie
startują lekkoatleci ZSRR

, MOSKWA, 30»4. ?(tel. wl.). ' sezoh; 
lekkoatletyczny w Związku^Radżiec- 
?Rim ria&ieia dóraz "żywszych ru­
mieńców'. W najbliższym czasie od­
będzie' się^kilka' imprez, w których 
'staną na starcie najlepsi Tekkoatle? 
ci ZSRR, 11 maja w Moskwie od­
będzie się bieg na przełaj o mi­
strzostwo ZSRR, a w tydzień póź­
niej w Krasnodarze spotkają się 
: rądyeyj nie repiezentacj e Moskwy. 
•Leningradu, Ukrainy i Federacji 
Rosyjskiej. Eliminacje do tych za­
wodów odbyły się już na Ukrainie, 
ą 9 i 10 maja rozegrane zostaną w 
Moskwie. Leningradzie i dla zawod­
ników Federacji Rosyjskiej — w 
Nalczyku.

Ukraińcy próbowali swych sił w 
poniedziałek i wtorek w Kijowie, 
uzyskując szereg wyników, zasłusu-

Z rozgrywek koszykarzy 
o Piith«r Europy

Ostatnio odbyły się dwa dalsze 
spotkania 1/t finału rozgrywek o 
Puchar Europy w koszykówce mę­
skiej. W Sofii mistrz Bułgarii Aka­
demik po * niesłychanie zaciętej 
grze zwyciężył mistrza Jugosławii 
Olimpię Łubljana 81:89 (37:43) w 
Bukareszcie zaś mistrz Rumunii 
-CCA pokonał mistrza Izraela Mak- 
kabi Tel Avlv M:i5 (38:97).

f Rewanżowe spotkania między ty- 
imi. zespołami w Bukareszcie i Teł 
■Avivie, 'które będą ostatnimi me­
czami w 1/8 finału powinny być 

Rozegrane do 4 maja.
W^Zwycięzćy podwójnych spotkań 
Jniędzy wymienionymi zespołami 
itworzą jedną parę ćwierćfinałowa* 
'Poza tym w ćwierćfinałach spot- 
-kają się Royal IV Briiksela — Real 
.Madrlt, Sportklub Ryga — Legia 
W-wa i Honved Biidapeiat — Sim- 
nUnthal Mediolan, przy czym ta 
ostatnia para pierwszy mecz mię­
dzy .sobą już rozegrana (wygrał go

, w Mediolanie Simmenthal 86:72).

Ją&ch na u^agę.^tąJJSpIeSBSfeS 8:45,2, 
się . Igor Ter -Owenesjan, repręzgnr, 
tant Lwowa, który" wygrał skok' W*1
,daj z dobrym wynikiem 769, a na 
ibo m podzielił się pierwszym miej­
scem z najlepszym zeszłorocznym 
sprinterem ZSRR Barteniewem. 
Obaj uzyskali po 10,7 i nawet foto­
komórka nie mogła rozróżnić, któr 
ry z njch był pierwszy. Na tym 
jednak nie koniec. Ter Owenesjan 
startował również w skoku wzwyż, 
gdzie wyrównał swój rekord życio­
wy, uzyskując 2 m i zajmując dru-
gie miejsce Sitkinem — 265.
Tyle sarno co Ter Owenesjan uzy­
skał Rybak.

Pozostałe wyniki tych zawodów — 
kobiety: 100 m — Krcpkina — U.6: 
200 m — Krepkina — 24.6; 400 m —

•a, na 5000 .jn»-wygrał SiemlfH
now — 13:J3.Ś rprzecL Dmitrijewem — 
15:25,4. W Rydze niezwykle zacię­
tą walizę z .reprezentantką ZSRR 
Dzidrą Lewicką stoczyła na dystm-
sie 1000 m uczennica Maria Otłane, 
Lewickiej dopiero na finiszu udało 
się pokonać młodziutką biegaczkę. 
Czas Lewickiej 3:06,8, Otlanc — 
3:07,1. W biegu na 5000 ni mężczyzn 
Zacharów uzyskał 13:13.0. w; przn- 
dzajac mistrza Łotwy w maraton.e 
— Grotansa — 15:16.0. Najlepsze ie- 
zultaty uzyskano w Riazaniu. gdz:'» 
Jełchowa na 1000 m uzyskała 2:51.4 
przed Muchanową — 2:34,5 i Kon- 
dratiewą — 2:57.2. Rezultat zwycięż­
czyni przewyższa rekord ZSRR na 
1Ó00 m na bieżni. Wygląda więc na

.       to, że organizatorzy niezbyt doklarh 
Łysenko — 53,2: 80n m — Łysenko j nie wymierzyli trasę przełaju. Na 

- ** — -• -----•--- 3000 ni również wyniki by’y hardzo
dobre. Wygrał tu zwycięzca zeędo-

2:13.9: 80 m pl — Makoszina
11.6: dysk — Jakowcew: 
oszczep — Turczaninowa 44.40.
kulą — Siwcowa — 14.79: wzwyż — 
Pezelincewa — 133; w dal — Rad- 
czenko — 590; 5-bój — Pczelinccwa 

— 4152 pkt.
Mężczyźni: 200 m — Barteniew — 

21.9: Archipczuk — 22.0: 400 m — 
Matulewicz — 49.3; 800 m — Wa- 
lawko i Iwanow — 1:31.6: 1500 m — 
Kowtun — 3:50,6: 5000 m — Trofi- 
miak — 14:46,6; 10000 m — Basaia- 
jew — 30:09,2; 110 m pl. — Ricdin 
— 15.0: 200 m pl. Matulewicz —

rocznych Igrzysk Sportowcnw Win- 
skirh we Włocławku — Nowików 
— 14:4M przed Własimką — 14:.53,0 
i Protonlnem — 15:06.6.

W. Otkalenko

24.6: kula 
kord U ki 
lenko — '

Szablenko — 16,42 (re- 
y); oszczep — Cybu-

01.16: Jegorow
młot — s Tkaczew 
— 56.37: tyczka

Petrenko — 420: Denisenko — 420: 
trójskok — Alabiew — 15.23.

W Kiszynłowle w niedzielę Ma-
stowskaja uzyskała biegu na
80 m pł — 11,2, ustanawiając rekord 
Mołdawii,

W niedzielę rozegrano również 
eliminacje w biegach przełajowych. 
W Parku Sokolnicklm w Moskwie
spotkali się najlepsi długodystan- |

LAT TEMU 
B>DML»0y 
«PRZECLAA,

„PS” z dh. 27 kwietnia 1923. 
Cena 3600 Marek

snwcy stolicy. Bieg na 1060 m kob. i
wygrała Otkalenko 
Cz»'rnoszczok — .3:

2:36,4 przed 
Na 3600 m

jego pszczółki mają niezgorsze apetyty

komentarzy na temat ostatecz­
nej jedenastki. Stwierdził je­
dynie, że ostateczny skład na 
Szwecję jest jeszcze bardzo 
mglisty, a 40-osobowa kadra 
zawiera obok rutynowanych i 
znanych w całej Europie piłka­
rzy jak: Jasryn, Kuźniecow, 
Ogonkow, Netto, Tatuszyn, 
Iljin, Simonlan, Iwanow, rów­
nież sporo nazwisk młodych 
graczy, jak Gusarotv, Metre» 
wcli, Ostrowski, Kowalew, Ka­
niowski i in.

Szczególną uwagę zwraca 
fakt zaliczenia do kadry Strel- 
cowa oraz 2 weteranów mo­
skiewskiego Spartzka — Simo- 
niana i Salnikowa. Strelcow 
złożył ostatnio publiczną samo­
krytykę ze swego niezbyt spor­
towego zachowania się w ub. 
sezonie i obiecał solennie po­
prawę, Simonlan i Salnikow ziU 
wracają do kadry, ponieważ 
bez nich — zdaniem trenera Kaczalina — linia napada ra«

A tymczasem w kraju, dobiega 
końca pierwszy etap rozgrywek mi­
strzowskich, obejmujący 7 kolejek. 
Atrakcją ostatniego tygodnia było 
spotkanie zeszłorocznego mistrz^ 
kraju Dynamo Moskwa ze zdobyw­
cą pucharu ZSRR Lokomotiwem. 
rozegrane jako pierwszy rnecz "ić- 
zonu w Moskwie. (Dotychczasowe 
spotkania odbywały się na połud­
niu kraju). Po wyrównanej, lecz 
pełnej dramatycznych spięć, walce 
dynamowcy zeszli z boiska poko­
nani w stosunku 1:3 (0:0). Dozńaii 
oni w ten sposób już 3 z kolt! po­
rażki w mistrzostwach i odpadli z 
czołówki tabeli.

Prowadzi w niej obecnie Spartak 
Moskwa, który file przegrał jeażcat 
ani Jednego meczu. Również 3 na­
stępne drużyny W tabeli: Lokotńe- 
Hw. Torpedo i Dynamo Kijów Alt 
przegrały żadnego spotkania mi­
strzowskiego, a straciły punkty ja- 
dynie w remisach, w spotkaniach 
7. drużynami dolnych rejonów ta­
beli. wszystkie 4 czołowe zespoły 
odniosły zdecydowane zwycięstwa.

Wydaja się. że w pozostałych do 
rozegrania (przed przerwą na mi­
strzostwa » świata) meczach mi- 
strzowskteh skład czołówki tabeli 
nie ulegnie już zmianie,

Aktualna tabela:
1. Spartak
2. Lókomotiw
3. Torpedo
4. Dynamo Kijów
5. CSKMO
«. Dynamo Mołkwa
7. Szaehtior
3. Skrzydła 

Zenit
io. Dynamo TlMHpi
11. MóMówA
U. AdmlriHajM

11:1
IM ,

*11

itr AftSZAWSKI hotel przy ul. 
w¥ 'Słonecznej gości od 14 kwiet­
nia narodowy kadrę polskich ko- 
azykarek. które na ostatnim Jpż 
zgrupowaniu przygotowują slą do 
VI Mistrzostw .Europy w Łodzi (8— 
li maja br.).

Opiekunem naszych dwunastu 
dorodnych dziewcząt Jest trener 
JERZY GROYECKI. Na jego to 
właśnie barkach (czytaj głowie) 
spoczywa jak wiadomo ciężar od­
powiedzialności za całokształt przy­
gotowań reprezentacyjnej drużyny 
do VI Mistrzostw Europy.

Kiedy we wtorek rano złożyłem 
wizytę naszym koszykarkom, tre­
ner Groyecki doradzi! mi, że naj­
lepiej będzie jeśli przyjdę na wie­
czorny trening, który odbywa się 
w hali Lógil przy ul. 39 Listo­
pada. Oczj-wiście chętnie skorzy- 
staiłm z nadarzającej się okazji 
obserwowania treningu „babek” i 
juz ó godzinie li zameldowałem się 
pod wskazanym adresem.

LtWE HAKI
Trenlnk w pełnym toku. Jerzy 

Groyecki. zwany jjrzez koszykarkl 
pleezczotHwie „Misio”, zwija się 
jak w ukrople.

— ĆwlcMi, teraz lewe hakil — 
wykrzykują, rozdzielając pliki z na­
pisem ,,VI Mistrzostwa Europy ko­
biet". — Nina, źle rzuca,zl (wska­
zówka adrełowana do Chlodzlń- 
źktej). Mulisz byt zwrotna, bardziej 
Synamieznal

Po ćwiczeniu lóbów I haków, na. 
stęjłuje kolej na drlbllng, Cnla 
„zabawa” polega na tym; że jfedna 
z zawodniczek z zawrotną szybkoś­
cią kozłuje pitkę, a druga stara 
•Ił j«i w tym przeszkodzić. Wir­
tuozem jest tu as naszej reprezen- 
tłejt, Roma Oleilewlcz, które ż ko. 

.eig arąeanoźeią wymyka tlą spod 
tatltcu ramion przeciwniczki.

Następnie trener Groyecki ząrzą- ■ 
dza na 25-metrowym odcinku par­
kietu cibkawy wyścig: dribling pił­
ką — która z zawodniczek pierw­
sza minie metę. Kadra, podzielona 
na dwie szóstki, na gwizdek tre­
nera rusza do walki. Kolejność 
miejsc co chwilę się zmienią. Raz 
pierwszą jest Renie Kaczmąrók, 
raz Hania Lothówna, to znów Ni­
na Chlodzińską.

pęwnlam. że zrobi on w 
prawdziwą furorę.

POBOŻNE ŻYCZENIA 
PANI HANKE

Łodri

Hanl>a Lothówna, która jest 
dowitą warszawianką i broni 
od szeregu lat barw ślolecznfej 
lonii, jest dobrej myśli.

ro- 
już 
Po-

„MISIO”

Korzystając z krótkiej przerwy w 
treningu „ucinam” kilka rozmówek 
z zawodniczkami, które na u. 
cho, ot tak, nieoficjalnie, zwierza­
ją ml się, że bardzo lubią swógo 
trenera, „Misia” Groyeckiego.

— Od listopada ub. roku — mó­
wią — kiedy Groyecki przejął nad 
nami pieczę, wiele zmieniło s|ę ną 
lepsze. Nauczyłyśmy się szerógu 
interesujących zagrywek taktycz­
nych. I chociaż izef zmusza nas 
do „końskiego** treningu, to mimo 
wszystko jesteśmy bardzo zadowo­
lone, gdyż czujemy, że forma na­
sza z każdym dniem zwyżkuj*.

Henia Kaczmarek, która przed 
tygodniem wyszła za mąż i nazywż 
się teraz Oslańska, twierdzi, że 
w Lodzi najgroźniejszymi rywalka­
mi będą dla nas Rosjanki, Czecho- 
slowaczkl i Bułgarki.

Najwyższa w drużynie (181 pm) 
Nina Chlodzińską na pytanie, któ­
ra z naszych zawodniczek preten­
dować będzie w Łddzl do tytu­
łu... Miss Mistrzostw Europy, odpo­
wiada z uśmiechem:

— Mamy Już kandydatkę, a ści­
ślej kandydata;1 Wspólnie Uitallłyi* 
my, że do.konkursu na min pięk­
ności wystawimy zabżwnźgo niedź­
wiadka, ubranego w Kraciasty 
barwny kostium 1 kapźltiia. za.

— Nie mk dwóch zdań, muilmy 
Wywalczyć lepsze mieisce, niż na 
ostatnich mistrzostwach w Pradzt. 
Wtedy zajęłyśmy dopiero piąte. Te­
raz mamy wyższe aspiracje. Wt- 
dlug mnie do „szóśtki” finalistów 
obok PolŚki powinny śię zakwali­
fikować zespoły ZSRR,. CSR, Buł­
garii, Węgier i Jugosławii lub 
Francji. Szczególnie pasjonująco 
zapowiadają się nasze niecze z ko- 
Szykarkafai ZSRR, CSR i Bułgarii.

...W ŁODZI SIĘ OKAŻE

Po «kończonym trónlngu rozma­
wiałem jeszcze z trenerem, Jerzym 
Groyeckim.

— Jak pan zauważył, na obozie 
mam 12 koszykarek: Oleslewicz, 
Chlodzińską, Kaczmarek-Ostańską, 
Kowalczuk, Beyer, Loth, Wężyk, 
Szostak. Szydłowską, Karską, Li­
powską i Iwanow. Ze znańych za­
wodniczek, biorących ostatnio dr 
dział w przygotowaniach, brakuje 
tylko KapalczyńsklćJ-Rogi, której 
osobiste względy nie pozwoliły Aa 
kontynuowanie treningów — I wo- 
bte czćgo musleliśmy zrezygnować 
a jej udziału w reprezentacji, có 
oczywiście osłabia w pówńym stop­
niu slię bojową zespołu. W eaiaJ 
Azie praygotowsnla przechodzą 
zgodnie z planem. Sakoda tyllto, 
że nie przyjechały de nas Litwin­
ki, które- byłyby diarnas Aeikoną- 
iym ipżrridg-partnerem. Ale 1 aft

te znalami alę rada. Zamiast z Łit- 
Wihkątpi, kofczyjcórki nasze roze­
grały w ub. tygodniu cztery spól- 
kania sparringowe z męskimi dru­
żynami — Legii 1 Warszawianki.

— Czy był pan tadbwolony z gry 
ąwoich pupilók?

, — Owszem. Szczególni^ dobrze 
roztgraiy One swój ostatni n>ecz 
ipirringoWy z Warszawianką. Męż­
czyźni mlięieli uchylić czoła przed 
umićjętnościańil „babek**, które 
zwyciężyły różnicą przćszło 20 
puftktów.

Czy ta przewaga świadczy o 
dobrej formie naszych koszykarek? 

— Na temat formy wolę się nie 
; wypowiadać. Tó się okaże dopiero 
W Łodzi. Trenujemy dwa razy 
daiśńńie, przed i pb południu. Pró­
buję różne zestawienia osobowe i 

: taktyeane. Szczególnie duży nacisk 
kładę ńa grć środkowych, które nie 
ńfcleżą do zbyt liinych punktów w 
drużynie. Wskutek braku naszej 
czołowej środkowej Kapalczyńskiej, 
w drużynie powstała pewna luka. 
Dlatżgó też na pózycję tę mulia- 
łem odkomenderować karską. Dys- 

. pońuję W tej chwili trzema środ- 
’ koWynii: Chlodzińską, Kaczmarek- 
. Okżńśką 1 Karską. Cieszę się ze 
zn&canych pośtępÓw Niny Chlodziń. 
skitj, która nabrała bojowości 1 
ńżuczyłą śię nowych form rzutów. 
Uważam, że zespól nasz jest bar- 
drb wyrównany. U Wszystkich nie­
mal zawodnicztk daje się zauwa­
żyć poważny wzrost umiejętności 
taktycznych, którą dotąd stanowiły 

’ MćH achlliaśową. Na trśnihgach 
' dużą uwagę zwracam na szybki 
atak» podstaw^ śukeesów.
RANO» WIECZÓR I W POŁUDNIE 

— ety tttnlni popołudniowy jest 
od rannb#ó?

—* O tak. Przed południem więk­
szość . czasu poświęcamy oma*
wianle tajników' techniki. Prócz . 
tego przez 43 minut zawodniczki i 
ćwiczą strzały z dystansu i rzuty i 
osobisto, a w dzienniczkach swoich i 
wpisują procent celności, uzyska- . 
ny z tych rzutów. Natomiast tre- 
nmg wieczorny upływa zwłaszcza 
na zagrywkach taktycznych 1 grze 
sparringowej. Najwięcej potu wy­
ciskam ze środkowych, z którymi 
ćwiczę szybkie obroty.

— Kiedy zakończy pan warszaw­
skie zgrupowanie?

— Poniedziałek miał być ostat­
nim dniem treningów' w stolicy, i 
Na wtorek planowaliśmy wyjazd I 
do Łodzi, jednak nadszedł stamtąd I 
niepomyślny meldunek. Po prostu I 
znów nastąpiło opóźnienie w mon- ■ 
towanhi podłogi i kbszy w Pałacu i 
Sportowym. Do Lodzi wyjeżdżamy j 
dopiero w niedzielę, 4 maja, za- ' 
pewnlono nas bowiem, źe od po­
niedziałku łódzka hala sportowa 
będzie już gotowa na przyjęcie na. 
szych koszykarek.

n O RAZ PIERWSZY na zic- 
* mi^ch wolnej Rzeczypospo­
litej odbył się Kongres Spor­
towy. Po raz pierwszy spró­
bowano zwołać Sejm general­
ny sportowców polskich, by 
przy pomocy żywego słowa i 
bezpośredniej wymiany myśli 
poszukać drogi do skoordyno­
wania pracy i ujęcia w pro­
gramowe ramy dalszej działal­
ności polskiego sportu.

Czy jednak Kongres został 
dla sportu wyzyskany w ca­
łej pełni? Na to pytanie od­
powiedź będzie przecząca. " 
całej pełni zyskało tu tylko 
tzw. wychowanie fizyczne, na­
tomiast bezwzględnte za mało 
mówiono o tem, czcm jest dla 
społeczeństwa sam sport jako 
laki, sport jako watka i ry­
walizacja, sport jako dążenie 
do rekordowi Jeżeli bardzo 
znaczny odłam obecnych, kio 
wie czy nie większość, prze­
szła na salę z pewneni uczu­
ciem niechęci dla sportu i me­
tod sportowych w wychowa­
niu, uważając za nonsens zwy­
cięstwa i rekordy — to przy­
puszczać należy, że zbyt wiem
z nich wyszło 
tenis amem.

uczuciem

SEKCJA KOLARZY 1 MO­
TORZYSTÓW K. S. Craro- 

vla urządziła w niedzielę dnia 
13 kwietnia br. z okazji otwar­
cia sezonu kolarskiego wy­
cieczkę do Wieliczki. Udział w 
wycieczce wzięło około 60 cy­
klistów i 12 motorzystów.

OTWARCIE 
ślarskiego ——..... -

skiego Sokola Krakowskiego. 
Na odbyłem w dniu 22 kwiei-

Óddz.

WYBOROWA ÓSEMKA

— Z jakich zawodniczek będzie 
pan najczęściej korzystni w cza­
sie mistrzowskiego turnieju?

— Z „ósemki**: Olesiewlcz, Chło- 
dzlńska, Kaczmarek-Ostańska, Ko­
walczyk, Beyer, Lothówna, Wężyk 
1 Szostak.
• — Na jakie mamy liczyć miejsce 
naszej drużyny w turnieju?

— Mogę tylko powiedzieć, że li­
czę. na wyrównaną walkę między 
czterema zespołami: ZSRR, CSR, 
Bułgarii 1 Fobkl. Duży wpływ na 
postawę naszych dziewcząt będą 
mieli łódzcy kibice. Ich gorący 
doping nioże wiele zdziałać,

Jan Wojdyga

ni Walnem Zgromadzeniu, na 
którem omawiano program 
sportowy tego towarzystwa na 
rok bież, oraz ustanowiono 
wysokość wkładki, postano­
wiono dokonać otwarcia se­
zonu dla osad trenujących. 
Oficjalne oiwarcie dla reszty 
członków nastąpi w pocis­
kach maja. »

OGŁOSZENIE: Verein Hit 
Rśsenśpiele 1918. Król, Huta 
G. SI, Misirz dawniejszego (*• 
AL w r. 1917/18. — Mistrz okrę- 
cu Bytomskiego. Król. Huty 
r. 21/22» Jedna z najlepsi)»1' 
drużyn Górno-Sląsklch, po"*; 
da własne boisko. Szuka gt' 
w piłkę nożną z dobrem! ki"’ 
ban r. Bielska, Łodzi, tw"" » 
l Poznania, - Adres: J™” 
Reinhold, Król. Huta (Gó"v 
Stesk), ul, Koperrtlkś I.. i
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ii dniu 1 Maja
calrm kraju odbędzie 

4 i.upie2 sportowych. ' 1 de »*“ „ piłka nożna, 
łpo.ntt>l,Je„.0ob«adzie krajowej, jak 
Hi»»"0 U M in. reprezenta- 

tit ” Chorzo-
d« ^BudapM21411'’ a I?ląw 11 
«i< 1 , n.n-awa. Śląsk Wl O. , Mor.wsk* °*^rllchritt Meerane

Va,lniżvnami NRD walczyć 
Witm. z "'!!„■ „iłkarze Czarnycli Udu P011^ Goleniów. Dębna, O-

Myilib»" 1 tubhmankł. 
będzie piłkarzy

R““°S,.5wwa. Ponadto odbędzie 
fW ’ X" .potksń towarzyskich 

młodzieżowych o pu- 
r"'' pr«w»r«ki*<l0 IPo2'1311,,,.”-7 seniorów o puchar Kału- êm«dn " Koszalin. Kielce - 

FW."*e.mwlMCli ponadto odbędzie 
" K’ PoUka - NRD w zapa- 

llł - Be.-lin. w.. pitce
i«th. . pMobowej. W Szczecinie 
rfc?p. Inlar.ki z udziałem za.

NRD « Olsztynie i 
'"^rh ' Uka spotkań koszyków. S* lokówki- W Skarżysku nató- 
|ti,1 ''ihtda «I» kontrolne zawedy tó przyjeżdża tam 

i. spały
, sWM odbędzie się kolejna run. 
liqa/wWiVarz Częstochowa —

1 ? nvbnllt kegla W-wa — 
G” ie ^Błdeoszcz. Stal Rzeszów 
r”“ńartii Wrocław, Unia Leszno 
- iL;; Świętochłowice.

Ł Ostrovla - Stal Gorzów, 
.'l (Sfiaciż — Skra W-wa. kole.

Mrtz — KKS Gwardia Ka.
Trsmwsjarz Łódź - Start

Gnl-zno.
m lica: Wanda N. Huta — Spar.

„ Wi-odew. PblonI» pl,R — Le- 
, Km.no. LM Lublin - Craco.

S! roi» Tarnów - Sparta Krem. 
» Gdańsk - LPŻ Zielona Góra.

Szecsenyi
55,82
w dysku

Na dwa dni przed startem

Sam na sam z nasza „6”
i jej trenerem

JC^EŁNILÓ śę marzenie Stani- 
stawa KRÓLAKA Powróć.ł na 

tia.sę Wieikiegó Wyścigu, a kie- 
rowniciwo rep e.entacjl i cała 
piątka zawodnikAv wybralv go ka­
pitanem zespołu. Funkcja kapitana 
nie jest ty*ko ..honorowym” m a­
nem. Zwyc.ęica Wyjcigu Pokoju 
1956 doskonale orientuje się w za­
daniach. jakie powierzyli mu i je­
go współtowarzysze i 'kierownic­
two. P. zed s. artem do każdego e- 
tapu trener omsw a z zawodnikom 
taktykę, ale w praktyce, może się 
okazać ona calk.em nierealna.-

— Cóż po wyznaczonych roiaeht- 
mówi kapitan naszego zespołu — 
kiedy moie zdarzyć się na tta&H. 
że któryś r. zawodników źl£ sią 
(izłs*aj czuje. Rotę, ja*ą mu wy* 
znaczono, trzeha w.ęc xzybko zenie, 
n.c i przeznaczyć ją innemu z k«« 
larzy.

Koncepcje rozgrywania etapu 
każdy z naszych konkurentów ma 
przecież również swoją i będzie się 
starał narzucić nam Ją. Różne by­
wają sytuacje na trasie i w zależ- 
noscl od nich trzeba zmieniać i 
taktykę. W naszej drużynie nie ma 
nowicjuszy, bo nawet 1 najmniej 
doświadczony z zespołu, Fornax' 
czyk, także startował Już w wy­
ścigu za granicą. Będz.eniy aob.e 
wspólnie radzić, aby wygzto to na 
debro zespołu.

Początkowe etapy będą racaej 
rozpoznawcze także 1 dla naszej 
drużyny. Dopiero po kilku dniach, 
kiedy będziemy Już wiedzieli, Jak- 
ml silami dysponują poszczególni

podkreśla to ze szczerą dumą — 
start, w Wyścigu Pokoju jest dlś 
niego szczególnie radosny, bo „jest 
to zupełnie ińny wyścig, inna pa­
nuje w ntm atmosfera, atmosfera

Chcielibyście niewątpliwle w:e- 
dzieć jak e miejsce widzi dla siebie 
Królak w ogólnej klasyfikacji Wy­
ścigu. Kłopotliwe lo pytame, a oto 
odpcw\edź, jaką dał mi Królak:

y- Kśżdy ehy bu uetHtnlków

nas,

Królak

wyznaczymy odpowiednio

wielokrotnie już repre-
żeni cwał barwy narodowe w wy­
ścigach międzynarodowych, ale —

zamknie
M obecności”

(kipa Jugosławii

BUDAPESZT, 30.4. (UL wł,). 
tawodaeh lekkoatletycznych .w Sze; 
pd Szkśenyl rzucił dyskiem 
ii.82. poprawiając o 3 cm rćkói d 
Wesier należący oćl 1954 r. do 
Klictf. Węgier miał wszystkie rzm 
ty ponad 53 m, a najlepszy uzy- 
?ka! w 4 kolejce. Szecsenyi uzy- 
ikał także dobry wynik W pchnię- 
cjit kulą, poprawiając swój 
Iwd życiowy wynikiem 16,21.

Wyścigu ma ambicję zwyc.ężyć. 
fila mnie samego moje miejtce jest 
zagadką, be nie wiem jaki wpływ 
będzie miał aa formę rok przer­
wy...

Jkray PAN CEK sięga pamięcią do 
swych „p erwszych kroków” na ro­
werze.

— Czy przed saeśclu laty moglłni 
marzyć, że tak saybko przywdzleję 
koszulkę reprezentacyjną na Wyś* 
cig Pokoju?

I-ty kolarz z mistrzostw światy 
w Kopenhadze'7 ma świetne samopo- 
czuc{e.

— Prawdę mówiąc nie obawiam 
się żadnego z ćtapów, trzeba lyike 
odpowiednie nastawić tlę do nich. 
Na krótkich można więcej ryzyko­
wać, zaś na długich niebespieczne 
są skoki.

Wesoły, niby szczygiełek na wio­
snę jest Henryk KOWALSKI, Ra­
duje go nie tylko to, że powrócił 
po dwu latach do drużyny.

— Cieszę się, że będzie tak moc­
na konkurencja, bo lepiej jest pra­
cować na trasie z wysokiej klasy 
zawodnikami. W ucieczce dobry 
kolarz przynajmniej uczciwie pra­
cuje, a nie obija się na kole.

Kowalski che ałby się „umieścić" 
w czołowej dziesiątce. Próby jego 
opinii o kolegach z zespołu dały 
następujący wynik:

— o Panęka Jestem spokojny, do­
brze kombinuje. Głowaty Jest w 
formie, ma najwięcej z nas kilo­
metrów, powinien pojechać dohrze 
Już na początkowych etapach. For- 
nalezyk jest ogromnie pracowity, 
nie Mtezędza się, pracuje „do 0- 
statka”.

A oto przedstartowe refleksje 
Zbigniewa GŁOWATEGO:

— Na pierwszych etapach będę 
starał śię nie zgubić, bo będą szyb­
kie, i możną wiele stracić. Liczę 
jednak na najdłuższe etapy l wca­
le nić kryję się z tym, ii zamie­
rzam Uciekać przed metą choćby i 
w pojedynkę,, podobnie jak to zro­
bił ż powodzeniem B&Ig Proost 
przed rokiem na etapie do Lodzi. 
A w ogóle, to bardzo ndpówładają 
mi ..rozróbki” ni trasić.

Czy wiecie z ćzego cieszy się 
JeHy JANKOWSKI?

— Jak tó dobrze się złóżylo — 
mówi — że „trafiłem” do drużyny 
akurAt po roku, kiedy wyście roz-

peccyna się od płaskiego tćrenu 
Wszyscy wiedzą, że nie bardzo lu­
bię góry, ale zanim one przyjdą tak 
się już rozkręcę, że chyba ich nie 
poczuję 1 łatwo „przeskoczę”. 
Najważniejsze jednak, żeby dobrze 
kręciły mi się nogi...

Zapobiegliwy Bogusław FOR- 
NALCZYK pozbył się repsutego zę­
ba. w.ęc ma tym lepsze samopo 
czucie. Zapewniając o swych na - 
więks. ych ambicjach, najmłodszy 
nasz reprezentant pragnie podkreś 
lić bardzo koleżeńską atmosferę pa­
nującą w zespole.

— Właściwie to dopiero po raz 
pierwszy będę miał sposobność st ar-
towar w drużynie takiul do*
świadczonymi kolarzami. Przyjęli 
mnie oni echoczo do swego grona, 
śe czuję się wśród nich, jakoyśmy 
startowali razem Już z dziesięć lat.

Szczerze się przyznam, że nie 
mogłem dopatrzeć się ,,gorączki'"
przedwyśclgowej 
szóstki, natomiast 
dane ..posądzać’' 
zrozumia ą chyba.

wśród naszftj 
mam wszelkie 

o dużą, zresaa 
ne wowość 1

stan podniecenia trenera zespołu. 
Bo choćby tak: fakt: Robert NO- 
WOCZEK, który jeszcze przed dwo­
ma. tygodniami podczas eliminacji 
w Bardo ograniczał się do wypa­
lenia jednego papierosa dziennie, 
teraz ćmi jednego po drugim.

— Ogólne wy t juczne taktyki dl A 
naszej drużyny — mówi Robert — 

są następujące: zaraz po starcie 
lokować się na czołowych pozy­
cjach kolumny, włączać się do każ­
dej akcji, a w wypadku korzystne­
go dla nas układu sil w gfuple u- 
clekłnierów — dobrze współpraco­
wać z daną grupą, w przeciwnym 
zaś rakte sachować się w niej bier­
nie.

Założeni^ taktyczne wówczas bę­
dą dobrze zrealizowane przez ze­
spół, Jeże i znajdą poparcie w for­
mie i kondycji poszczególnych re­
prezentantów. Każdy z nich musi 
pamiętać o rozsądnym gospodaro­
waniu silami. W wypadku defektu 
i dużej straty czasu na danym eta­
pie, zawodnik musi pamiętać, aby 
tego dnia już się nie formować da­
remnie i zachować energię na na­
stępny etap.

Po kUkti początkowych etapach, 
kiedy zorientujemy się o bliskość7 
miejsca w klasyfikacji któregoś z 
naszej drużyny, pozostali będą go i 
oczywiście ,,wspierać”, aby uzyska! ; 
jak najlepszą ogólną lokatę, pa-! 
m.etaiąc jednocześni o tym, że 
ambicją wszystkich jest i jak naj­
lepsza lokata w klasyfikacji zespo­
łowej. I

Roberl Nowoezek mta» szczali- ' 
wą ..rękę” w juhleuszowym Wy |
ścigu. mrekuimy więc dalszej do­
brej passy i w tym roku

Z. Wćiss

Ryszard Sadurski
ustanawia 2 rekordy Polski

£ i wicrku sześć, a wi$c do o- 
kra*łej zapowiadanej
przez organizatorów Wyścigu 
Pnkftju brak jeszcze jednej.

V Jeil nią ekipa Jugosław/i, kió- 
Y rej przybycia oczekuje sie la- 
y da chwila.
Y W ciągli wtorku i, środy 
i przyjechali dó Warsżawy, w 
Y opowiadanych pjzez nas 
\ śladach, których imienny wy 
x kaz majdą Czytelnicy w ti- 
Y mieszczonej na 4 stronie Uście 
Y Minowej, kolarżć Danii, 
Y Włoch, Szwajcarii, Francji, 
a NRF i Austrii.
Y Oprócz oficjalnych ekij) za- 
/ nhali do stolicy także hono- 
i rawi goście Wyścigu: preze» 
X Mt^żynaródowej Federacji 
a Kolarskiej p. A. Rodoni oraz 
ó prhes Francuskiej Federacji 
a ~ P- Doreau. jak również sze- 
a rej dziennikarzy zagranicz* 

« nyth pism sportowych.

Ostatnie strzelania we wtorek na 
zawodach kontrolnych kadry . na­
rodowej. tym ,razem odbyły się ną 

’ sfrzelnićy w Rembertówie. Śzkćda/ 
że decyzja taka nie zapadła wcze­
śniej, doświadczenia bowiem z 
pierwszych dni dowiodły, że strzel­
nica bielańska w swym obecnym 
stanie n^e nadaje się do przepro­
wadzania tak poważnych zawodów» 
Obie!r w Remoertowie -jest dokład­
nie zalesiony (co wpływa na 
zmniejszenie Siły wiatru), dóskona- 
le wyposażony i nie dziwnego, że 
w tych warunkach padło we wto­
rek kilka dobrych wyników.

Najcenniejszymi z rezultatów, 
uzyskanych w ostatnim dniu zawo­
dów, są wyniki Ryszarda ńżdur- 
skiege z LPZ Zieloda Góra, kióry 
a karabinu wojskowćżó, 60 strzałów 
na odległość 360 metrów (kb-1) 
uzyskał w łącznej punktacji za 
trzy postawy — 540 punktóiv. Wy­
nik ten jest lepszy o 2 punkty od 
dotychczasowego rekordu Polski w

0

Dwaj najwybitniejsi Rumuni — 
Dumitrescu (z prawej) i „naj­
dłuższy" kolarz wyścigu Zanoni

Dokończenia ze sic*. 1

tej konkurencji, ustanowionego 
przez TgdćuszA Pawtatę • w roku 
195?. Ted sam zawodnik Jćst także 
Autorem drugiego rekordu Polski 
w tej samej kónkureneji w posta­
wie leżącej, gdzie uzyskał A 
Spośród innych wyników 
różnienie zasługuje także 
Józefa Sadurśkiego, LPZ
odra, który w postawie

104 pkt.
rezultat 
Zielona 
stojącej

niż ambasadorów 20państw.
W dnj.u Święta 1 Maja

Ms;e pochody, ludzie bio- 
w nich udział jak naj- 

porfcej, j całego serca ma- 
■‘ifestować będą na cześć 
olĄitnej flagi, za przyjaż- 
"‘R i pokojem, za brater- 
»u:em narodów. Młodzi 
ar»basadorowie 20 państw 
będą się mogli przekonać o 

bocznie. To nas znów 
•olizy i pogłębi atmosferę 
-Mfania i zrozumienia.

MAMY także wiele we- 
wnętrtnych spraw. 

, (ors nóż cieszą i napawa­
li dumą. Wszyscy z zado- 

przyjmujemy sta. 
mzacje. w naszym kraju, 
otumne pociągnięcia Partii, 

_cimu i Rządu, które po- 
-tcaloją ufać, iż z każdym 
wic.iącem i rokiem życie 

yutateli będzie łatwiejsze. 
cM:e. Obserwujemy te sta. 

1 i.ację także my sportow- 
"/!. naszuui odcinku ży- 

nil'- ^icsznmy się z umac- 
_ ‘ojocej się praworżądnoi- 

' demokratyzacji i go­

■'HlZZGLĄD SPORTOWY”
„-.Vdswdctwo

k.i8P0W<’w*”
r.sa)(eHlk“"arJ’'rte« (sekre- 

«pirsJ-,"” ««owici. 
"""SI. wuiSe'w <r»«»ktor na- 
!’" rediilu. s,'«meta tsekre- 
('"t,;j, S’', ”r*y Zmarzlik

V?” 1 Wldawln4. Ketportalo 
ii ..«uch” -

= SWB *"* •'•‘•W»!*”

0 spodarności kraju,
9 a więc i w sporcie. Rozu­

miemy także piętrzące zię 
jeszcze trudności, i konićcz" 
nqść oszczędzania i zapobie-

o

o

o

$
SO o

gliwości. Wierzymy jednak 
w lepszą, bogatszą przysz­
łość. Wiemy, iż sami jesteś­
my i sami tylko być może­
my kowalami swojego losu 
i swojej pomyślności.

^LEMY w dniu 1 Maja 
^pozdrowienia . wszyst­

kim. ludziom dobrćj woli na 
całym świecić, wszystkim, 
koleżankom _ i kolegom z 
boisk całego świata, wszyst­
kim naszym sportowym 
gościom, uczestnikom XI 
Wyścigu Pokoju.

NIECH SIĘ ŚWIĘCI
1 MAJA!

Start
żyńskiego, Marszałkowską, Plić 
Defilad (pierwsi ńa trecie bę­
dą premiowani) i dalej Mar­
szałkowską do Puławskiej, a 
następnie przez Piaseczno (g. 
16.40), Powsinek (16.55) i Wila­
nów (17.05), skąd przez Belwe- 
derską, Al. Ujazdowskie, Nowy 
Świat i Al. 3 Maja na Stadion 
Dziesięciolecia (g. 17.20).

Podczas kiedy kolarze będą 
na trasie, ną Stadionie będą od­
bywały się następujące impre­
zy:

g. 14.25—15.00 wyścigi kolar­
skie dzieci; ,

g. 15.05—16.50 mecż piłkarski 
Gwardia W-wa — Loconiotiv 
Pecś.

Podczas tych imprez publicz­
ność obecna nS Stadionie bę­
dzie informowana o przebiegu 
Wyścigu.

Po przybyciu kolarzy na me­
tę prezes Polskiego Związku 
Kolarskiego, Feliks Gołębiowski, 
przy dźwiękach hejnału Wyści­
gu. wręczy zwycięzcy I etapu 
szarfę. Następnie zwycięzca I 
etapu przejedzie rundę hohóro-

Czas przejazdu czołówki przez 
poszczególne m^jścowoścl jak 
również i przyjazd kolarzy na 
metę podane są w przybliże­
niu, . ,

Obrońcy honoru Danii (mający piękne tradycje w Wyicigu) 
mimo, że są wszyscy nowicjuszami, nie tracą dobrych min. (Od 
lewej): K. Johansson, N. Stein mann, V. Bangsborg. K. Chris* 

tensen, S. Andersen, A. Jensen
Bys. E. Ałaszewski

Zwycięstwa 
tn^draiwlKl Ulkoszykarzy USA
w Tbilisi

Koszykarze AZS W-wa 
wyjechali do Belgii 

i Francji
We wtorek wieczorem wyjechał» 

do Liege <3elg:a) męska drużyna 
koszvkarzy AZS W-wa, PS dorocz. 
ny turniej, organizowany w dniach 
od 1—4 maja przez Royal Sperling 
Club Liege. w lurn eju udział bio- 

szykówce kobiet między drużyna-! .- -«-a... Mć-icres (Francja).

MOSKWA, 
। niedziałek •

>, 30.4 (teł. wł.). 
odbyły się w

międzynarodowe spotkania

W po.
Tbilisi

cięstwem Amerykanek 42:37 (2 
oraz między koszykarzami 
i Azerbejdżanu, w którym zw
żyli koszykar 
Mecze odbyły

_IUU lu.cgs-. .. --- -------
.ą. oprócz AZS, Me:?eres (Ffancjfl). 

z\vv । SpartRk (Sofia). Slavia (Praga). 
11.14. i mistrz Belgii — Royal IV Bruksela 

. i oraz reprezentacja okręgu Ltege. 
lSA!po turnieju koszykarze żnstah za. 

•ycię- i proszeni na spotkanie do Antwerpii 
3:20). ‘ Brukseli orżz ha kilka spotkań

reprezentacja

Uę na stadionie Dy-

Sportowcy
w pochodzie 1- majowym
Mieszkańcy- warszawy; 

którzy zwykli I niaja ob­
serwować przeciągający ulica­

mi pochód, przyzwyczaili się 
szukać w nim najefektowniej­
szej, barwnej, radosnej grupy 
sportowej, będącej największą 
atrakcją majowej manifestacji. 
1 w tym roku nie spotka ich 
zawód.

Sportowcy maszerować będą 
tym razem klubami. Kolumnę 
ich otworzy poczet sztandaro­
wy. za nim niesiona będzie 
barwna makieta, a dalej, po 
kolumnie flagowej, maszero­
wać będą poszczególne grupy 
klubowe. Na czele Idą kluby 
studenckie — A*’S i AZS AWF, 
poprzedzone kolumną studen­
tów AWF. Po młodzieży aka­
demickiej Kć będą kolejno 
wszystkie warszawskie kluby 
z Leęlą i Gwardią na czele. W

szeregach Warszawskiego To­
warzystwa cyklistów jechać 
będzie w pochodzie szóstka na­
szych reprezentantów na Wyś­
cig Pokoju.

Po delegacji klubów ujrzymy 
przedstawicieli ..najmłodszego” 
sportu — dzieciaki z Między* 
szkolnych Klubów Sportowych, 
następnie przedstawicieli spor­
tu masowego z 7 warszawskich 
ognisk TKKF oraz sportowców 
LPŹ i lotników z Aeroklubu 
Warszawskiego.

W kolumnie maszerować bę­
dzie około 2 tys. sportowców. 
Pochód swój uformują oni 
przy.bali Gwardii, zbiórka o 
godr. 11.00. Rozwiązanie kolum­
ny. która przejdzie Marszał­
kowską aż do MDM-u, nastąpi 
przy rogu Pięknej i Mokotow-
sklej. (m)

Sławy szablowe
w zgłoszeniach do sześdomeczn
TRZV federacje szermiercze 

nadesłały już do PZSz skład? 
drużyn na tradycyjny sseściomecz 

szablowy 22—25 maja w Warsza­
wie.

Doborową drużynę przysyłają 
Węgrzy. P. KOVACS, R. KARPAT!. 
T. MENDELENYI i Z. HORUATH lo 
czwórka finalistów mistrzostw 
świAtai P,—BAKONYI zajął i miej 
sce na młodzieżowych mistrzo­
stwach świata, J. SZERENSCES zdo­
był mistrzostwo Igrzysk Akademie, 
kich w Paryżu. Drużynę uzupeł­
niała: G. DELNEKI, K. DEMETER i

DUZZI, M. RAVAGNAN i *G. TRI- 
VELLL

Reprezentacja ZSRR składać się 
będzie z mieszanki mistrzowsko- 
młodzieżowej: J. RYLSKi, L. KU2- 
NiECOW, D. TYSZLER i E. CZE- 
hEPOWSKt walczyli na mistrzo­
stwach świata w Paryżu. J. MAW- 
LEHANOW zajął 5 miejsce w Bu­
kareszcie, mniej znani na arenie 
szermierczej są LEJTMAN i DO- 
K02K0W.

Austriacy potwierdzili swój u- 
dział telegraficznie i zapowiedzieli 
listowne przysłanie składu. Me ma 

k^lotz' ’ ■ natomiast dotychczas znaku życia
’ „ , . Ł . . I od federacji szermierczej NRF.

Trzech uczestników mistrzostw | pżSz wyznaczył do reprezento» 
świata widzimy wanta barw poskich 12 zawodni-
\Vłqch. Są to G. COMlNf, R. FEL- ków: 
0ASI l I NA»rM177l- W skład ze- aRARI i L. NARDUZZI. W skład ze­
społu wchodzą nadto dwaj finali 
ści z Bukaresztu — G. CALANCHJ- 
Nl t M. VECCH1ONE oraz G. BEN- 
VENUT1, V. CALARESE, P. NAR-

BORUCKIEGO. M. KUSZEW­
SKIEGO, E. OCHYRĘ. Z. PAWŁA-
SA, J. PAWŁOWSKIEGO,
SECKIEGO.

PIA­
PIĄTKOWSKIEGO,

’ zdobył 174 pkt. Ogólnie .oceniając 
wyniki ..karabin! arzy” są one, jak 
na początek sezonu, rewelacyjne. 
Wśród 16 Zawodników, S uzyskało 
wyniki ponad 500 pkt. Szczególnie 
zaś cieszą rezultaty zawodników 
młodych.

Niemniej emocjonujący pojedy­
nek stoczyli we wo. ek ..pistole- 
ciarze”. W konkurencji pd-6 (strze­
lanie z pistoletu szybkostrzelnego 
do sylwetek olimpijskich, 60 strza­
łów) od pierwszej chwili zaczęła 
się walka między najgroźniejszy­
mi konkurentami do pierwszego 
m ejsca — Czesławem Zającem (Le­
gia) i Adamem Chmurą (Legia). 
Ostatecznie wyszedł z niej zwycię­
sko Zając, uzyskując 571 pkt.

Wyniki: kh-1 — 1. Ryszard Sa- 
durski (LPZ Zielona Góra) — 540 
(rftk.. Polski). 2. Stefan Masztak
(-WKŚ Bydgoszcz) — 336. Tade­
usz Skrzep (WKS Wrocław) — 524
pkt: 

pwl (30 strzałów do tarczy
i 30 do sylwetek) 1. Czesław Zając 
(Legia) - 546 pkt. 2. st. Krasow­
ski (LPŻ W-wa) — 527. 3. Karol
Kiszka (Legia) —* 526;

pd-6 — i. Czesław zatąc (Legia' 
371/60 trafień, 2. Adam Chmura 
(Legia) — 363/60, 3. Władysław 
Pazdej (Zks W-wa) — 560/60.

namo na specjalnym pomoście. O. 
glądało je ponad 30 tys. widzów

Bardzo ciekawy był mecz kobiet..

do Francji.

Slalomiści .wyjechali 
do Zwickau

....... .. . --------- W środę?'30 kwietnia »TJ«W’ 
. f..».-.r.u« i rlo Zwickau w NRD na mieazyna _nana.? Amerykanki uzyskały zwy., regaty w slalomie kajaków

cięstwo głównie dzięki lepszym re j VVym ekipa polska. Kierownikiem 
zerwom, f podczas gdy Gruzlnkik ekspedycji jest trener Wojciewv 
prawic przez cały czas grały; ^ykpolskę repl-Stować będzie 
pierwszą piątką. W meczu drużyn i £Wa Łabuzek, a w męskich Euge- 
męskich Amerykanie mieli miaż. ! niusz Kapłaniak.’ Władysław Pl*- 
dżącą przewagę I mimo ambitnej'
gry drużyny Azerbejdżanu uzy ! szych imprez, slalomowych . roku, 
skali wysokie zwycięstwo. Bierze w niej udział 10 państw, w

tvm zeszłoroczny drużynowy
. we wtorek wieczorem na sta. i Mistrz świata NRF. wicemistrz — 
j.—.. «--------- ... .. ..... ...------ nbd oraz . zdobywca trzććiego

miejsca — Czechosłowacja.
dłonie Dynamo w Tbilisi również 
w obecności 30 tys. widzów koszy- 
karki USA. zwyciężyły Estonię 
43:34. Gra była dość wyrównana 
i znowu w końcówce dysponujące 
lepszymi rezerwami reprezentant 
ki USA wywalczyły przewagę. W

Siatkarze bułgarscy 
wystąpią w Warszawie 

i Lublinie
W dniu 3 bm. przyjeżdżają de” . • -----., • w dniu 3 bni. przyjeznzają au

spotkaniu męzczyzn drużyna USA. warszawy na zaproszenie federą. 
zwyciężyła Gruzje 59:41. i cji * Śparts

bułgarscy.
i" siatkarki I slatkarre 
Sa tó I-ligOwe żeśpóły,, , ... , bułgarscy. ^ą to rugoweKoszykarze USA będą obecni na j kni|u siaviA z Sofii. Gości* róż*, 

święcie 1 Maja w Moskwie a na I grają w stolicy towarzyskie spot Cnafla VV-WHstępnie wyjadą do Leningradu 
gdzie rozegrają ostatnie dwa spot 
kania.

Z. Dudzik

Kuchnia Wyścigu Pokoju
„WFM" „Belweder” „Bałty k”.~ • Szef zaopatrzenia

Film zadecyduje • Prosimy o pomoc • Wizyty
ZOSTAŁY już ustalone nagro­

dy, które otrzymają kolarze 
। na Stadionie Dziesięciolecia za pier- 
* wszy etap Wyścigu Pokoju. Dla 

’ zwycięzcy etapu przeznaczono mo- 
• toćykl WFM, drugą nagrodę stano- 
ł wi telewizor „Belweder**, trzecią 
r rower wyścigowy „Bałtyk**, czwar­

tą aparat fotograficzny i piątą ra­
dioodbiornik „Syrena*'. Dalsze na­
grody — do 15 miejsca, tó: walizki 
skórzane, zegarki, nadmuchiwane 
łodzie „Cęppla", platery i radia 
‘„Szarotka". Mówi się o tym, by 
zdobywcy 5 pierwszych miejsc mieli 
w odpowiedniej kolejności pra­
wo wyboru nagród, czy projekt ten 
zostanie jednak zatwierdzony, na 
razie nie wiadomo.

Trzy zespołowe nagrody na i eta- 
: ple śtanbwią piękne wazy: krysz­

tałowi i porcelanowa Oraz srebrny 
, puchar. Dla zwycięzcy lotnego fini­

szu na warszawskim etapie przewi­
dziano radioaparat ,fSzarotka**, po-. 

. dobnić jak dla najlepszego mecha- 

. nika na tym etapie.
Wszystkie większe nagrody, które 

’ zbiora kolarze nń długiej traśie z 
Warszawy do Pragi, będzie można 
składać w depozyt do dwóch spe­
cjalnie . przygotowanych, ciężaró­
wek. Depozyt znajdować śię będzie 
pod troskliwa opieka p. Ludwiko 
Kozłowskiego, który już jedenasty 
raz pełni tę funkcji W Wyścigu Po­
koju.

U UNKCJK szefa inopatrzenia 
* Wyścigu Pokoju pełni p. Zbig­

niew Skonieczny i możni, śmiało 
pÓwiedsieć, że jest on wśród orga­
nizatorów jednym z ludzi, którzy 
mają najwięcej na głowie. Do jego 
kompetencji należało m. in. przy­
gotowanie tego wszystkiego, có 
każdy uczestnik wyścigu otrzymuje 
na drogę, oraz troszczenie się, by 
na każdym etapić cały bagaż był 
na czas dbręeżóny.

Bagaż, zapakowany w wielkie, 
brązowe, ponumerowane worki, je­
chać bódzie ciężarówkami prżed 

> wyścigiem. Gdy uczestnicy po 
■ skończonym etapie dotrą wreszcie 

do hotelu, w pokojach zasianą już 
wszystkie swoje rzeczy. Zawodni­
cy otrzymują ponadto podręczne 
torby bagażowe, które również bę­
dą wyprzedzały na trasie swych 

, właścicieli. Przed zakończeniem 
etapu otrzymają je pod opiekę har- 

: cerze, by wręczać przybywającym 
। na mitę zawodnikom.

Dziennikarze nMmlóst dOittifą 
, pigłeni teezM ^raiówe, wyhon/ahe, I

podobnie jak i plakietki bagażowe 
oraz wszelkie chorągiewki, propor­
czyki i transparenty, przez spół­
dzielnię ludowo artystyczną CPLiA 
„Jutrografia1'^ której pracownicy s 
wielkim sercem i w dodatkotvych 
godzinach przygotowywali potrzeb­
ne dla wyścigu „rekwizyty".

Ubrania, dla zawodników drużyny 
polskiej tym razem są również ro­
dzimej produkcji. Koszulki i spo­
denki opracowało i wyprodukowa­
ło Centralne Laboratorium Prze­
myślu Dziewiarskiego w Łodzi. 
Zdaniem fachowców, łódzkie spo­
denki niczym się nić różnią ód 
znanych z wysokiej jakości — fran­
cuskich.

T) UŻĄ pomocą dla komisji sę- 
dziowskiej bedzie specjalny 

wóz filmowy — tzw. fotocela, ze 
starannie urządzonym laborato­
rium filmowym. Aby uniknąć po­
myłek sędziowskich, które ‘możli­
we są przy jednoczesnym wpada­
niu na metę większej grupy kola­
rzy, na mecie każdego etapu kręco­
ny będzie film, wywoływany na­
tychmiast w wozie. Funkcję opera­
tora na mecie pełnić będzie pra­
cownik Naukowego Instytutu W.F. 
— p. Jćrzy Adam.

MILICJA OBYWATELSKA od pa- 
iiJru dni. jest, w pełnej gotowości 
do, zabezpieczenia porządku na 
trdsie iryścigu. Na poszczególnych 
ćtapach zajmują się tym terytorial­
ne jednostki. MO. Na razić pełne rę­
ce robnty ma Komenda Warszaw­
ska. Przed hotelem „Warszawa** 
czuwają dziesiątki zmotoryzowa­
nych patroli milicyjnych, broniąc 
gmach hotelu przed tłoczącymi się 
tłumnie entuzjastami kolarstwa. 
Każda drużynę, wyjeżdżająca na 
trening, pilotuje na motorze przy­
dzielony jej patrol.

^abeznieczettie tak wielkiej im­
prezy, to nie lada wysiłek. Poza 
normalną swa służbą nad utrzy­
maniem porządku w kraju, MO mu­
si. na każdym etapie wyznaczyć 
nonad 1000 ludzi do wykonywania 
dódatkowyeh zadań w związku z 
wyścigiem. Aby jednak wysiłek 
ten dał odpowiednie rezultaty, no- 
trzebne jest współdziałanie całego 
społeczeństwa. Oddajemy zrćs-ta 
glos koordynatorowi tej wielkiej 
akcji, ppłk. * Janowi Miętkłemu. 
który pełni tę funkcję od 1954 ro­
ku:

— Zwracamy się z wielką prośba 
r)o wszystkich miłośników kolar­
stwa, by ^óntópli MO w utrzyma?

niu porządku nn całej trasie, pow­
strzymując zdyscyplinowa-
nych kibiców a zwłaszcza dzieci, od 
kręcenia się przed szpalerami. “Wie­
rzymy, że nasza sportowa publicz­
ność nie będzie utrudniała nam pra­
cy. Zwracam się też ze specjalnym 
apelem do mieszkańców wsi, poło­
żonych wzdłuż trasy, o zamykanie 
przed przejazdem wyścigu psów, 
krów, gęsi, kur i wszelkiego żywe­
go dobytku, który jćst zmorą ko­
larzy i kierowców.

p AN Tadeusz Smardzewski, bez 
• którego, jako szćfą recepcji, 
trudno sobie wyobrazić jakąkól- 
wiek większą imprezę w naszym 
kraju, pełni tym razem tę funkcję 
również przy Wyścigu Pokoju. O- 
bon-iatki szefa rćcencji zajmują 
najwięcej bodaj miejsca w rozdziel­
niku zajęć, który oglądaliśmy. 
Czego tam nie ma — wszelkiego 
rodzaju ewidencje, sprawy mel­
dunkowe. nadzór nad służbą hote­
lową, rozdawanie -worków, kopert 
itp., informacja, i nawet... ewi­
dencja szkód. poniesionych przez 
hotel w czasie pobytu kolarzy. Po-
za tum cały szereg innuch rzeczy, 
których, nie sposób wyliczyć.

Zdaniem p. Smardzewskiego. 
innej imprezie nienrzu ładnej

miał, jeszcze tyle pracy i ruchu. 
Ale, co najważniejsze, wszystko 
idzie jak po maśle.
Ale,

— Bo wszystko było doskonale 
przygotowane — wyjaśnia szef re­
cepcji — tym razem na pewno nie 
musimy sie wstydzić przed Współ­
organizatorami z CSh i N17D. któ­
rzy przecież słyną jako znakomici 
organizatorzy, w niczym' hiic je­
steśmy gorsi. t

ę TOŁECZNE zakłady pracy ser- 
decznie podejmują ekipy, znaj­

dujące się nod ich. patronatem.. Na 
ogół wszustko przebiega ntanówo, 
iedunie Holendrzy sprawili niasno* 
dzienke drukarzom z Domu Słowa 
Polskiego, odwiedzając ich dzień 
wcześniej. Wizyta przuspiesmna 
"ospała z tego powodu, że w dniu 
ifl kwietnia nrzunada święto naro­
dowe Holandii i drużyna gojcló bo­
dzie w tym dniu w sicym noseł- 
^twie w Warszawie. Mimo noczat^ 
kowego zaskoczenia spotkanie untu- 
neło w bardzo serdecznej i mllel 
atmosferze. To samo zresztą można 
powiedzieć o wszystkich wizytach 
ekip zagranicznych w warszaw­
skich zakładach pracy.

Mag.

aiuui-j lu ”ai .jm----
kania z drużynami Sparta w.wa 
w dniach 4 bm. o godz. 1“ w Pą
lacti Kultury oraz mecz rewanzo. 
wy 6 hm. o podz. 18. Następnie 
«iatkarkf 1 siatkarze Slavil wyjada 
do Lublina. Bdzie spotkają się z 
tamtejszą Lublinianką w dniu 8 
bm.

Puskas spoliczkowany 
w wiedeńskim kinie

BUDAPESZT, 3Ó.4 (t*l. wł,). Śró. 
dowa gazeta węgierska „Ne^śza- 
hadsag" podaje szczegóły póbjcia 
slvnnego ongiś piłkarza węgier­
skiego Ferenca Puskasa w Wiedeń 
skini kinie Haydn. „Ptiskaś w cza­
sie wyświetlania zachodnió-nię 
Pileckiego filmu ..Lekarz ze Sta­
lingradu” pomimo kilkakrotnych 
ostrzeżeń widzów zachowywał się 
niezbyt kulturalnie.

Oburzony zachowaniem sie Pu­
skasa 38.letni robotnik fabryki 
parkietu Johan Seid! spohezkował.

Kres awanturze położyła poli­
cja, która obu sprawców’ zajścia

Odstawił* do komisariatu w celu 
spisania protokołu -pod zarzutem 
skandalu publicznego.

’ Obaj zatrzymani zostali wypusz­
czeni na wolność.

Zapaśnicy NRD 
są już w Katowicach-

Do Katowic przyuyła we wtorek 
29 bm zapaśnicza reprezentacja i 
ŃRD w stylu wolnym, która w dniu 
i maja rozegra w Nowym Bytomiu 
mi^dzypańjtwówe spotkanie z re­
prezentacją Polski."

Niemcy p? yjechali w składzie: 
Muck. Grohmann. Kammerer, Fróń- 
ke, Rock. Lippa. Rauchbauch i 
Czech. Najsilniejszym punktem nie­
mieckiej drużyny jest Kammerer. 
który na Ólimpiadz’e W Melbourne 
zajął w swej wadze szóste miejsce.

..... j Od maja
I zdobywamy, normy 

na odznaki
•sprawności fizycznej

WARSZAWA. 30 kwietnia br 
przewodniczący Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej Włodzimierz 
Reczek podpisał zarządzenie w 
sprawie ódznak sprawności fizycz­
nej: „Pąństwowćl Odznaki Spraw­
ności Fizycznej"’ I' ..Młodzieżowej 
Odznaki Sprawności”. Zarządzenie 
wchodzi w życie z dniem 1 hiaja 
1958 roku. W ten śposób zakoń- 
~zóny został wielomiesięczny okres 
prac' nad przygotowaniem regula­
minów odznak sprawności fizycz­
nej .

1 maja br. szkoły, instytucje i 
organizacje, realizujące powszech­
ne wychowanie •fizyczne. mogą 
więc przystąpić dó organizowania 
urób zdóbywania norm na Pań­
stwową Odznakę. Sprawności Fi­
zycznej i Młodzieżową Odznakę 
Sprawności Fizycznej.

1 maja, 
kóńićc .sezonu narciarskiego 

w Tatrach
ZAKOPANE, 30.4 .Z dniem 1 ma- 

ja przestanie kursować kolejka li­
nowa ńa Kasprowy. Wierch. Tśk 
brzmi OstatećznAi decyzja: Zarządu 
Kolejek Linowych1 w. Zakopanem. 
Początkowo zamierzano ’ czekać aż 
pogorszą się warunki narciarskie, 
aby chociaż narciarze nie narzeka 
li, że wtedy, kiedy można jeszcze 
doskonale jeździć, uniemożliwia im 
się przeprowadzanie treningów. W 
środę było na Kasprowym minus 
7 st. C, a- warstwa śniegu miała 
ponad 3.70 m, tak że można nawet 
dojechać do Kuźnic. Tc wyjątkowe 
warunki sprawiają, że chyoa dó 
czerwca można by na Kasprowym 
jeźdzć na nartach. Jednakże z re­
montem kolejki nie można tak dłu. 
go czekać, ponieważ musi ona być 
oddana do eksploatacji na sezon 
ićtni. Toteż zdecydowano, że kolej­
ka pr7estanie kursować z dniem 
r-maja.

J. SOBOLA. J. TWAROOKENSA. W. 
WÓJCICKIEGO. W. ZABŁOCKIEGO 1 
R. ZUBA. Podział na zespoły I i II, 
nastąpi później. . Kierownikiem f 
drużvnv jest A. SOBIK, trenerem 
J. KEVEY, II — Z. FOKT 1 A. WÓJ­
CICKI.

Turniej rozpocznie się w czwar­
tek 22 o godz. 16 spotkaniem Pol­
ska 1 — Polska II. zakończy go 
już tradycyjnie mecz Polska I —- 
Węgry w niedzielę o godz. 19. 
Włosi 6ędą walczyli prawdopodob­
nie tylko przez trzy pierwsze dni 
sześclomeczu, gdyż w niedzielę 25 
maja, mają w swoim kraju wybo- " 
ry; w związku z tym PZSz umożli­
wi szermierzom włoskim powrót 
do Rzymu, tak by zdążyli wziąć 
udział w wyborach.

Przed ostatnią watką sześcio- 
meczu odbędą się uroczystości 
związane z 60-leclem polskiej 
szermierki oraz 35-leciem Polskie­
go Związku Szermierczego, (łc)

BOKSERSKIE
Kaliska Prosną gdśclć będzie u 

śićbić 18 maja drużynę Stahl Riesa 
(NRD\ z którą stócży towarzyskie 
spotkanie. W zespole niemieckim 
do najsilniejszych punktów nale­
żą: w wadze lekkośredniej cztero­
krotny mistrz NRD — Gutschmldt 
i w półśredniej dwukrotny mistrz 
NRD Posorsky.

Bokserska reprezentacja ókręgu 
gdańskiego uda się w maju (29 i 
'31) do "Wilna t Kowna, aby stoczyć 
dwa spotkania z pięściarzami Ib 
tewśkimi.

Zańząd PŹB powziął na środo-i 
wym posiedzeniu 'ważną decyzję, 
mówiącą, że ó ile do dnia 31 maja 
br. kluby nie prześlą do PZB no­
wych zgłoszeń zawodników, która 
są potrzebne do kartoteki ewiden­
cyjnej, wówczas zawodnicy ci bę­
dą wolni i mogą podpisać akces cio 
dowolnie wybranego przez siebie 
klubu.

2Ó czerwca br. odbędzie ślę w 
Warszawie Walne Zebranie spra­
wozdawcze Polskiego Związku 
Bokserskiego.

Hokeiści myślami w Rzymie
POLSKI ZWIĄZEK HOKEJA NA 

TRAWIE myśli już o jak naj
lepszym 
zespołu

przygotowaniu naszego
—,----- reprezentacyjnego na 
Olimpiadę w Rzymie. Pod tym ką-
lem ustalony zostat kalendarz 
spotkań międzypaństwowych i mię­
dzynarodowych. W tyni roku do.l 
clą do skutku mecze ze słabszymi 
raczej przeciwnikami i dopiero w 
przyszłym roku nasza kadra re­
prezentacyjna poddana będzie po 
ważniejszemu egzaminowi.

W drugiej połowie maja odbę­
dzie sie w Poznaniu półfinałowy 
mecz Pucharu Europy Polśk* — 
Austria, Następny mecz rozegrają 
hokeiści dopiero 13 lipca również 
w Poznaniu z reprezentacją Maro­
ka. Następnego dnia nt Śląsku 
walczyć będzie z Marokiżm nasza 
druqa reprezentacja. W tydzień 
później nasza ekipa w-yjedzić do 
Bukaresztu, qdzie 20 lipca roż*ąra 
mecz międzypaństwowy, a w dwa 
dni później 22 lipc* wystąpi pod 
firmą Poznania w meczu z Buka­
resztem. Sezon zakończy między­
państwowy mecz w Berlin:* Polska 
— NRD 5 października, oraz w li­
stopadzie ewentualne spotkanie fi 
nalu Pucharu Europy ze zwycięz­
cą meczu CSR — Egipt.

Rok 1959 przyniesie mecze: w 
kwietniu z Francją, w lipcii z Ma­
rokiem I Hiszpanią, w sierpniu z 
NRD, NRF i Anqllą. Spotkania te 
zostały już zakontraktowane, 'w 
końcu roku uzgodnione będą Już 
tylko dokładne terminy.

W ostatnich dniach PZHT otrzy­
mał propozycje rozegrania w kra­
ju w przyszłym roku meczu z hin­
duskimi studentami, przebywający­
mi na studiach w Anglii, w skła­
dzie tego zespołu ujrzelibyśmy 
wówczas aż 5 reprezentantów In­
dii — drużyny złotego medalisty 
z Melbourne. Spotkanie to mogło­
by być rozegrana w okresie Świąt 
Wielkanocnych.

Mecze, te to oczywiście tvlko 
spotkania międzypaństwowe. NI»-

zAleżnle od ńich odbędzie śię cały 
szereg imprez międzynarodowy cii 
tak W kraju jak i za granicą. Rok 
1957 był pod tym względem re­
kordowy, gdyż doszło .wtedy aż do 
36 spotkań — obecnie przewiduje 
się raczej ograniczenie tych kon­
taktów, błocąc pod uwagę przede 
wszystkim korzyści szkoleniowe i... 
wartość przeciwników,

PZHT zamierzą walczyć o dalsze 
umasowlenie hokeja na trawie po­
przez wprowadzenie tej dyscypliny 
sportu do szkół. Projekt wprowa­
dzenia czegoś w rodzaju ligi szkol­
nej, spotkał sie z bardzo" żywvm 
przyjęciem. Do zawodów tych zgło­
siły się już szkoły Poznania (3), 
Piły (2), Wrześni, Ostrowia. Jaro­
cina oraz 5 krakowskich, tak żc 
zarząd zmuszony został do ogra­
niczenia tej akcji, abv wszyscy 
chętni mogli mieć odpowiednich 
instruktorów. Postanowiono, ta 
młodzież szkolna .nie może upra­
wiać hokeja W żadnvm klubie, a 
zAJęcIami kierują, na riżi* 
społeczni*, Instruktorzy. Treninoi 
ódbywają si* podczas lekcji w.ł.

Drugim sposobem umasowienia 
Jest ó*ywl*ni* pricy okr,qów. w 
obtcnćj chwili PZHT ma 5 okrę-

, poznański, (ze Szczeclneni), 
katowicki, bydgoski <z Gdańskiem , 
warszawski (z Lodżlą, Kielcami i 
Lublinem) oraz krakowski iz Rze­
szowem). Ten podział wskazuje, że 
dyscyplln¢ tę uprawia się przede 
Wszystkim w zachodnlo-półudnto- 
wych województwach. Wysiłki za­
rządu pójdą więc w kierunku „za­
rażenia” hokejem równic* 1 In­
nych czą*d kraju.
. . WJelką bolączką hokeją Jest 
bfak dostalSezncJ ilości sprzętu 
(lasek I piłek). Wydawało się jut, 
Se nareszcie sprawa ta weSmie 
Jak najbardziej pómySIny obrót, 
gdyż łódzka wytwórnia sprzętu 
sportowego wykónata- prototyp 
laski, która — । zdaniem najwybit­niejszych fachowców — w-niczynr

nie ustępuje najlepszym wzorom 
zagranicznym. Jak wiadomo nasi 
najbliżsi sąstedzi: CSR, NRD, 
Węgry. Rumunia nie produkują 
tego sprzętu, tak więc zapotrzebo­
wanie byłoby — nie mówiąc Już 
o kraju — olbrzymie. Cóż jednak 
z tego, kiedy pierwsze zamówienie 
z PŻHT nie będzie zrealizowane. 
Zakład, produkujący laski przecho­
dzi do przemysłu terenowego I 
produkcją lasek hokejowych zaj­
mować się nie będzie. A więc jed­
nym pociągnięciem przekreślono 
olbrzymie możliwości. Może czas 
jeszcze to naprawić?

Pozostaje jeszcze jeden ważny 
problem. PZHT postanowił przy­
stąpić do radykalnego odmłodze­
nia składu reprezentacji i zapew­
nienia tej kadrze pełnowartościo­
wego zaplecza. Dzwohkiem alar­
mowym był fakt, że drużyna „sied­
miu reprezentantów” Grunwald 
Poznań w ostatniej fazie rozgry- . 
wek .zeszłorocznych nie wygrała 
ani jednego poważniejszego meczu. 
A co tu mówić n reprezentacji, 
skoro z krajowymi przeciwnikami 
nie można sobie poradzić? Jednym 
ze sposobów wyjścia z impasu ma 
bvć sprowadżente trenera zagra­
nicznego, który rozpocząłby pracę 
luż od 1 stycznia 1959 r. Prowa­
dzono są pertraktacje ze Związ­
kiem Holenderskim, gdvż st'd gry 
Holendrów jest najbardziej zbliżo­
ny do naszego. Gdyby rozmowv te 
nie przyniosły efektu, trzeba ’ bę­
dzie szukać trenera w NRF lub w 
Anglii.

Na zakończenie miła dla ho­
keistów wiadomość. W najbliższym 
czasie w totalizatorze sportowvm 
znajdą się, prócz spotkań plłkar- 
skleił, równie* i mect. hok.la na 
trawi* — powinno to wintcrcso- 
wać hokelem szeroki* rzesze spor, 
towycli kibiców.

(Ml



Prezes UCI
t

Adriano Rodoni

0 Wyścigu WBP
POWTARZANE w drodze do ho­

telu „Bristol", mozolnie ułożo­
ne po włosku pytania, które przy­

gotowałam przed wywiadem z pre­
zesem Międzynarodowej Federaej1 
Kolarskiej (UCI) p. ADRIANO RO- 
DON! okazały się zbędne. Mój roz-
mówca włada franrusk m, CO
najważniejsze — chętnie mówi, choć 
uprzedzano mnie, że jest malomów- i

ny i wywiadów nie udziela.

Adriano Rodoni Prezes UCI 
’ Fot. „PS” — E. Warmiński

Stał o 10 rano przed wejścierr. 
do hotelu w eleganckim szarym 
palcie, z gołą głową i przygląda* 
się warszawskiej ulicy. Parę słów 
na usprawiedliwienie tego, nieco 
awanturniczego sposobu zawierania 
znajomości i można przejść do wy­
wiadu.

— Czy Pan Prezes chętnie tu do 

nas przyjechał?
— Bardzo. Pociągała małe zarów­

no sama impreza, mało u nas zna­
na, jak i Polska, której również 
nie znam. Właściwie Jest to mój 
pierwszy „oficjalny” wyjazd na 
impreze międzynarodową po obję­
ciu funkcji prezesa UCI. Żałuję, żc 
nie będę mógł zostać dłużej, jak 
Tylko przez dwa etapy, ale trzeba

Olimpijskiego w Tokio, w pierw­
szej połowie maja.

| — Trudno mówić o Imprezie, gdy

Pan Jej Jeszcze nie widział, ale co 
Pan myśli o niej na podstawie te­
go, co się mówi za granicę?

— Linia rozwojowa Wyścigu -Po­
koju pule się zdecydowanie w gó­
rę. Jego międzynarodowe znaczenie 
wzrosło bardzo. Z roku na rok am­
bicją uczestniczących krajów sta­
je się wysyłane Jak najlepszych 
ekip. Dowodem tego może być re­
prezentacja Wioch, która jest naj­
silniejszą, na Jaką mogliśmy się w 
tym okresie zdobyć. Próiettl nie­
mało ml głowę nasuszyl na ten te­
mat. Jak się dowiaduję, Francuzi 
też nie zlekceważyli Wyścigu. Rzad­
ko się zdarza u progu sezonu oka­
zja dla amatorów 1 niezależnych 
z krajów zachodnich do startu w 
tak doborowym, międzynarodowym 
towarzystwie. Jasne Jest,' że ko­
rzyść Jest obustronna, bo l kolarze 
z tej części Europy poznają bliże. 
lechn kę jazdy najlepszych amato­
rów zachodu. Ja osobiście jestem 
bardzo ciekaw, co pókaże drużyna 
radziecka, która cieszy się opinią 
bardzo mocnej, polska, o której 
wiele słyszałem 1 NRD —‘ zeszło­
roczny zwycięzca.

— Czy Pan poświęca się całkowi­
cie sportowi, czy ma Pan Jeszcze 
Jakieś „życie prywatne" 1 inne za­
interesowania?

— Jestem działaczem sportowym 
jeszcze z czasów, kiedy chodziłem 
do szkoły. Moją drugą po kolar­
stwie pasją sportową jest pływanie. 
Byłem przez Ś lat prezesem jed­
nego z najbardziej znanycb klu­
bów pływackich we Włoszech: 
„Rarinantes” Mllano. Mieszkam sta­
le w Mediolanie, ale kocham Rzym, 
poza sportem, ż którego żyją co 
prawda zawodowcy, ale nie mogą 
żyć działacze,, pracuję w przemyśle 
chemicznym, bo jestem z zawodu 
chemikiem.

— Czy w programie swych war­
szawskich zajęć poświęcił Pan dużo 
czasu na obejrzenie naszej stolicy?

— Właśnie za chwilę wybieram 
się na zwiedzanie miasta, potem 
będę na przyjęciu z przedstawicie­
lami „Trybuny Ludu”, mam także 
w programie zwiedzenie Żelazowej 
Woli, no a od piątku żyję już tyl­
ko Wyścigiem.

wracać. przygotować się do

— Mam' nadzieję, te pan Blę nie 
zawiedzie w swych oczekiwaniach.

— Jeśli rzeczywistość, choć w po­
lewie odpowiada temu, co mi o- 
powiadano o polskich kibicach ko­
larskich, to z pewnością nie. Nie 
wezmą ml chyba za złe, te moje 
powitalne przemówienie wygłoszę 
po włosku, ale skoro 1 tak ma być 
przetłumaczone na polski to wolę 
mówić w moim ojczystym języku. 
Ale — Jak pani słyszy — wprawiam 
się we francuskim... ■

E. CungeEcsji Międzynarodowego Komitetu

Jak najgorętsze pozdrowienia i życzenia dla Waszej pięknej 
imprezy ' ~
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ANGLIA

1.V.1958 r.Warszawa

4.
5.
6.

Pound John Langran, 
Taylor Gilbert

AUSTRIA

1. Brittain Arthur Stsol»2. Blower Owen Ge^ 
Bradley William “ 
Haskell Brian

ŁAMIGŁÓWKA Z SETKĄ NIEWIADOMYCH
— No jak, panie redaktorze, 

zrobimy coś w tym roku? — 
zapyta! się mnie wczoraj tra­
dycyjnie nasz kierowca redak­
cyjny, p. Kacprzak. Przed pa­
ru laty szczęśliwą prognozą na 
temat lesów Wyścigu Pokoju 
zdobyłem sobie jego zaufanie, 
w związku z czym co roku w 
maju otrzymuję podobne py­
tanie i co roku ryzykuję sze- 
fowski autorytet, próbując na 
nie udzielić odpowiedzi.

Ponieważ jednak przewidy­
wanie wyników sportowych 
jest, jak wiadomo, najmilszą 
zabawą kibiców i czytelników 
prasy sportowej, a obowiązkiem 
dziennikarzy — branie czynne­
go udziału w tej zabawie, nie 
zastosowałem uniku ani wobec 
kol. Kacprzaka, ani też nie za­
stosuję go w„bec Czytelników, 
Przeglądu, których'podobne pro­
blemy zapewne też interesują.

Naturalnie — żeby potem nie 
było „krzyków” — pragnę za­
strzec, że kolarstwo to sport, a 
w sporcie nic nie wiadomo, bo 
sport by nie był sportem itd., 
itd. Ale to tylko tak dla forjny, 
dla pedantów i dla tych, co się 
lubią czepiać. Przyzwoitym ki; 
bicom takie zastrzeżenia są 
niepotrzebne, chcą wiedzieć, co 
gazeta myśli przed imprezą i 
kropka. Po imprezie wszyscy 
będą mądrzy.

Tak więc bez zamiaru dys­
kontowania ewentualnego traf­
nego horoskopu, ale też i. bez 
chęci zbierania cięgów za „złego 
nosa”, puszczam się na niepew­
ne wody' spekulacji sportowej 
przed XI Wyścigiem Pokoju.

Pytame pierwsze: Czy do­
puszczenie „niezależnych” w 
istotnym stopniu podnosi szan­
se drużyn zachodniej Europy i 
może zmienić obraz wyścigu?

Odpowiedź: Nie sądzę, aby 
start niezależnych zmienił układ 
sił Wschód — Zachód na ko­
rzyść Zachodu, ale oczekuję 
wzrostu siły bojowej paru e- 
kip, które skorzystały z możli­
wości regulaminowych i przy­
syłają kolarzy tej kategorii.

szem, wszyscy ścigali się w 
konkurencji międzynarodowej, 
wszyscy mają za sobą wyścigi 
wieloetapowe, wszyscy „kręcą” 
już od paru lat. Ich awans do 
reprezentacji traktuję też ra­
czej jako dowód rozwoju na­
szego kolarstwa, niż jako świa­
dectwo regresu czołówki. Nie 
mówiąc o tym ,że są na pewno 
aktualnie najlepsi spośród bę-
dących w dyspozycji, ą więc że 

' mamy innego wyboru.nie

FAWORYT CAŁKIEM 
SYMPATYCZNY

Żeby być konsekwentnym, nie 
daję Polakom, mimo zmienio­
nego tak radykalnie składu, 
mniejszych szans w obecnym 
XII Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu”, . niż jubileuszowym X 
Wyścigu sprzed roku.

Tak więc macie nieoczekiwa­
nie w gronie żądanych trzech 
typów całkiem sympatycznego 
faworyta: jest nim ekipa pol­
ska. Przy wyborze tego kan­
dydata na końcowy sukces do­
dam — najmniej miałem wahań 
i wątpliwości. Jestem jednak na 
tyle rozsądny aby przyznać, że 
prócz rzeczowej podkładki pew­
ną rolę odegrały tu gorące prag­
nienia.

Beznamiętna i w pełni obiek­
tywna .kalkulacja sił i możli­
wości następnych kandydatów 
nie pozwala na tak zdecydowa­
ne propozycje jak w wypadku 
Polski. Najchętniej wymienił­
bym jednym tchem — Francję, 
NRD .Włochy i ZSRR, dalej sta­
wiając Anglików, Belgów i Buł­
garów, Jugosłowian, Holendrów 
i Rumunów, jednak przyciśnię­
ty do muru, bardziej na wyczu-
cie, niż 
wiłbym 
ZSRR.

Włosi

Groźniejsza będzie przede
wszystkiem Francja, a także 
Anglia,

SZUKAMY CZOŁÓWKI

Proszę teraz wymienić czo­
łówkę wyścigu w klasyfikacji 
drużynowej. Powiedzmy, trzy 
państwa, z grona których wyjść 
powinien zwycięzca.

Stawiacie nam dość pod­
chwytliwe pytanie i niemal nie 
można wykręcić się od jasnej 
odpowiedzi. Muszę jednak odro­
binę polawirować.

Z drużyn zachodnich Uczą się, 
jak powiedziałem, Francja i 
Anglia. Za niebezpieczniejszą od 
nich oceniam jednak szóstkę 
włoską, mimo że przywożą, z 
jednym wyjątkiem, tylko ama­
torów, a za co najmniej tak 
silną uważam również „amator­
ską" Belgię. Z ekip wschodnich 
do czołowych miejsc kandydują 
nadal NRD i ZSRR.

A Polska? Trzeba powie­
dzieć, że szeroka opinia pub­
liczna jest wyraźnie zaniepoko­
jona eksperymentalnym — jak 
się mówi — składem naszej re­
prezentacji. Tylkó 3 kadrowi- 
czów w drużynie i aż 4 debiu­
tantów na trasie Warszawa — 
Berlin — Praga. Nie podzielam 
zaniepokojenia wielu naszych 
kolegów i wielu czytelników. W 
roku ubiegłym debiutowali — 
Pruski i Paradowski i obaj 
zbudowali podstawy sukcesu 
drużyny, jakim było drugie na-
sze miejsce w klasyfikacji ze­
społowej. Żaden z tegorocznych 
debiutantów nie jest nowicju-

na rozeznanie, posta- 
jednak na Włochy i

po rocznej przerwie
skompletowani pod okiem no­
wego prezesa międzynarodowej 
federacji kolarskiej, p. Rodoni. 
który przecież chciałby się w 
Warszawie jakoś pokazać',' ma­
jąc z uwagi na południowy kli­
mat lepsze niż inni możliwości 
treningu i mając wielkie kolar­

rzy. Od lewej: Pancek, Królak, Kowalski, Głowaty, FornalczykOstatnie treningi naszych kola
Fot. CAF

skie tradycje, są w nieco 
szej, niż inni, sytuacji.

lep-

ZSRR startuje w pełnym 
wyrównanym składzie. Star­
tuje po raz czwarty, a więc 
wtedy, gdy kapitał doświadczeń 
zaczyna procentować. Kolarstwo 
szosowe wymagające siły, hartu, 
uporu i poświęcenia, „leży” na­
szym przyjaciołom ze Wscho­
du. Wszystko to razem policzo­
ne, stwarza z ekipy ZSRR wiel­
kiego faworyta.

Na dalszym miejscu w swych 
spekulacjach, wymieniam ex 
aequo Francję i NRD, a jesz­
cze dalej razem Anglię i Belgię.

i Jankowski

Red. Zygmunt Weiss, który 
był pierwszym czytelnikiem te-
go artykułu, zgłosił jedno 
strzeżenie: Anglia znacznie 
żej.

W TAKIM TŁUMIE.

za- 
wy-

jestIndywidualnie typować . 
niemal niemożliwością. Wczes-
na pora wyścigu, brak danych 
o zawodnikach, dziesiątki no­
wych nazwisk, tajemnice ich 
aktualnej formy, stwarzają za­
danie ze zbyt wielką ilością nie 
wiadomych, aby ktoś pokusił 
się je rozwiązać. A uwzględnić

trzeba i to, że jedna kraksa mo­
że usunąć z pola walki naj­
większego faworyta.

Myślę, że jedynie rozum­
nym wyjściem jest wyliczenie 
11' — 15 nazwisk czołowych ko­
larzy, w liczbie których powi­
nien być zwycięzca. Gdybyśmy 
chcieli wytypować również dru­
giego i trzeciego na mecie w 
Pradze, liczbę nazwisk kandy­
datów trzeba by rozszerzyć od­
powiednio do co najmniej 30. 
Daje to pojęcie o trudności za­
gadki. Totkowicze, którzy zechcą 
wziąć udział w konkursie zor­
ganizowanym z. okazji .Wyścigu 
Pokoju, będą mieli łamigłówkę 
znacznie uproszczoną. Jćdnak

7. Miiller Walter
8. Reisinger Ferdinand
9. Riilke Gerhard

10. Schiegl Karl
11. Schneider Kurt
12. Simie Edwin

BELGIA
13. Blavier Jean Baptist»
14. Doumont element
15. Hermans Alfons
16. Joosen Maurice
17. Vanderveken Renę
18. Vergeylen Petrus

BUŁGARIA
19. Aleksandrów Stojan
20. Assenow Wasil
21. Gornakow Aleksander
22. Iliew Kristo
23.
24.

Kocew 
Kolew

31.
32.
33.
34.

Cahoj

Bojan 
Dymiter

CSR
Miroslav

Kovaru Pa vel 
Malten Jan 
Mares Miroslav

35. Rcndl Rudolf
36. Uhlarik Rudolf

DANIA
37. Andersen Svend
38. Bangsborg Vagn
39. Christensen Kent
40. Jensen Arne
41. Johansson Knud
42. Stelnmann Niels

FINLANDIA
43. Juvonen Arno
44. Hautalahti Unto
45. Lófman Leo
46. Malmberg Urban
47. Miettinen Helkkl

48. Myyrylainen Kyóstl
FRANCJA

49. VIot Bernard
50. Corteggianl Augustln
51. D’Hoker Marcel
52. Łe Don Plerre
53. Mastrotto Raymond
54. Quidu Claude

HOLANDIA
55. Damen Piet
56. Van Egmond Albert
57. De Jagcr Gerard
58. Kłębach Wim
59. Van der Ruit Robert
60. Van Vliet Jan

JUGOSŁAWIA
61. Baje Alojz
62. Levaclc Ivan
63. Petrovic Veselln
64. Milenkovic Tomislav
65. Valcic Nevio
66. Zidan Pavel

Fot. „PS” — E. Warmiński

— Aż Ślinka leci! Taaki podpis dostanie za chwilę mały łowca autografów.
Kolew to nie Christów? Ale też Bułgar i właśnie może wygrać jakiś etap. A wtedy — ja górą!
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Tomasz Domaniewski

Wyścig w pieluchach

pierwsze cztery etapy wiele 
jemnic odkryją.

Z TEGO TUZINA...

A teraz po niezbędnych 
jaśnieniach, podaję listę

ta-

wy- 
na-

szych dwunastu ' faworytów w 
kolejności alfabetycznej: Bari- 
viera (Włochy), Brittain (An­
glia). Blavier (Belgia), Le Don 
(Francja), Grunwald (NRD). 
Kapitonow (ZSRR), Kolumbiet 
(ZSRR), Królak (Polska), Ko­
walski (Polska), Mastrotto 
(Francja), Schur (NRD), Zucco- 
nelli (Włochy).

Należy sądzić, że wśród zwy­
cięzców etapowych bardzo du­
żo będzie^ nazwisk kolarzy z 
zachodnie^furopy. Oni to u- 
mieją robrcT a poza tym-nasta­
wiają się raczej na sukcesy in­
dywidualne.

LUXEMBURG
67. Antony Alex
68. Gint Johny
69. Grisius Louis
70. Jacobs Edmond
71. Speicher Pierre
72. Ney Jean

NRD
73. Adler Egon
74. Grunwald Gunter
75. Hagen Erich
76. Henning Roland
77. Schur Gustaw Adolf
78. Tópfer Rolf

NRF
79. Reuter Willi
80. Dreske Hort
81. Fischerkeller Friedhelffl
82. Hanske Horst
83.
84.

85.
86.

Piepenbrinck Georg 
Schónberg Siegfried

POLSKA
Fornalczyk Bogusław
Głowaty Zbigniew

P IERWSZY Wyścig Pokoju, jadąc z Pragi do 
Warszawy, zbliżał się do granicy. Polacy 

wysuwali się już wyraźnie do przodu. Kapiak 
walczył o żółtą koszulkę, którą mu odebrał Cze- 
choslowak Krejcu. niezwykle groźni Jugosło­
wianie zostali rozbici defektami i kontuzjami — 
więc o mecie w Warszawie można było myśleć 
spokojnie.

Nikomu oczywiście do głowy nie przychodziło, 
że może być po drodze jakieś zahamowanie. 
A mogło być — przysięgam, że mogło być.

TAJEMNICZYCH PIĘCIUSET LUDZI
W Cieszynie bowiem polskie posterunki gra­

niczne o tym. że Wyścig ma przejeżdżać przez 
Cieszyn nie wiedziały nic. albo prawie nic. Czesi 
owszem — otrzymali wszelkie oficjalne zawia­
domienia i ich straż graniczna przygotować 
nawet dekoracje mostu. A nasi... ktoś widocznie
zapomniał, ktoś nie wysłał listu, ktoś się spóź­
nił — i zażywny major WOP. dowódca odcinka, 
znalazł się w piekielnym impasie. O Wyścigu 
wiedział z gazet i szczerze się nim przejmował,

stety późno rozpoczęte studia nad zaletami „bo- 
rowiczki”, jedynego napoju, który w Czechosło­
wacji okazał się pijalny. Jechaliśmy tedy jako 
ostatni samochód.

Czechosłowacka straż graniczna pokiwała nam 
serdecznie czapkami na pożegnanie, ale po pol­
skiej stronie zastopował nas w sposób jak naj­
bardziej kategoryczny ów zażywny major, który 
był ■ u kresu wytrzymałości nerwowej. — Ten 
wóz musi tu zostać! — oświadjezył.

— A to dlaczego? — zdziwiliśmy się, nie wie­
dząc jeszcze wtedy o całym nieporozumieniu.

— Bo wszystkie poprzednie pojechały i wszys­
cy mówili, że w następnym siedzi oficjalny 
przedstawiciel i kierownik, który ma wszystkie 
dokumenty! Wasz wóz jest osłatni, a ja... ja 
przecież musze sie z kimś dogadać! Pól tysiąca 
ludzi o których oficjalnie nic nie wiem, przewa­
liło się przez granicę...

Po czym roztoczył przed nami perspektywy 
sądu polowego, który go czeka, plutonu egze­
kucyjnego i zapłakanych dziatek.

— Człowiekowi grozi śmierć — powiedziałem

liśmy z Millerem dalej; pozostawiając nieszczę­
śnika na pastwę majora.

Od granicy do Katowic organizacja na trasie 
znakomita. Lepsza niż po tamtej stronie. Punkty 
sanitarne, harcerze, milicjanci regulują ruch na 
skrzyżowaniach, oznaczone ostre wiraże... Zaczy­
namy się niepokoić, czyśmy aby wjechali do 
Polski, a jeśli tak, to co będzie dalej. Tak anor­
malna sytuacja bardzo źle rokuje na przyszłość.

I rzeczywiście. Wieczorem w Katowicach oka­
zało się, że Wyścig ma wprawdzie wielu hono­
rowych protektorów i niezliczoną ilość honoro­
wych komitetów, ale za to ani zawodnicy, ani 
osoby towarzyszące, ani goście — nie mogą do­
stać kolacji. Najzwyczajniej w świecie zapom­
niano zaplanować, a że etap był długi i skończył 
się późno — wszystko było zamknięte. Magazy­
nier urżnął się jak pszczoła, bo polska drużyna 
bardzo na tym etapie poprawiła swoją pozycję.

Niedobrze. Wszyscy zaczynają się pieklić. Ko­
mitety honorowe odbywają szereg błyskawicz­
nych, równie burzliwych jak bezskutecznych 
konferencji, terkocą telefony, biegają oficjele... 
Wreszcie, w ostatniej już chwili znajduję się 
jakaś kolacja, zawodnicy idą spać, a wszystkich 
gości zaczyna się ugaszczać specjalnie, szprycu- 
jąc na potęgę wódą. W rezultacie po północy 
goście już są absolutnie zachwyceni Polską, śpie­
wają 'w glos „Karolinkę” i nie mają żadnych, 
ale to absolutnie żadnych zastrzeżeń.

Takim to prapolskim spdsobem udało się 
wtedy zatrzeć niemile wrażenie. Nie był to zre­
sztą pierwszy przypadek stosowania owej me­
tody — nie był też ostatni. Nie tylko w wyści­
gach kolarskich.

Zgromadzeni na trasie widzowie nie mieli 
o tym rzecz prosta zielonego pojęcia.

Trzeba trafu ,że jako pierwsza wystartowała 
drużyna Polska II i rzecz jasna jechała sobie 
w spacerowym tempie pierwsza, daleko przed 
wszystkimi. Jasne, że widzowie ną trasie podno­
sili na ten widok radosny tumult.

— O rany, Polacy pierwsi!... szła fala zachwy­
conych wrzasków od Katowic do Krakowa, 
a gdy długo, długo nie było widać żadnych in­
nych kolarzy poza biało-czerwonymi — cala 
ludność gremialnie szła do najbliższych knajpe­
czek, aby godnie uczcić niebywały triumf na­
szych chłopaków.

Następnych drużyn nikt już nie oglądał. 
Wszyscy pili zdrowie Polaków, którzy... w re­
zultacie zajęli bardzo dalekie miejsce, co jak 
powiedziałem — w ogólnej punktacji nie miało 
żadnego znaczenia.

Od startu XI Wyścigu Poko­
ju dzielą nas. godziny — na za­
kończenie zaś tej pięknej i tak 
popularnej imprezy poczekać 
trzeba będzie 14 dni. 16 maja w 
Pradze wszystkie zagadki, o 
których była tu mowa, zostaną 
rozwiązane.

Pozostaje życzyć kolarzom 
dobrej pogody i sportowej wal­
ki, a. publiczności wzruszeń i 
emocji. Kolegom z trzech gazet 
partyjnych — „Trybuny Ludu”. 
..Neues Deutschland” i „Rudeho 
Prava” — można już dziś po­
dziękować za kontynuowanie 
szczęśliwej idei i stalą trbskę o 
podnoszenie poziomu i spraw­
niejszą organizację imprezy, 
która zdobyła serca milionów.

Edward Strzelecki

Z notatnika E. Alaszewskiego:

„Ciekawe twarze”

.. \ — vziowieKowi grozi śmierć — powiedziałem
ac wojsko to jest wojsko i rozkaz znaczy roz-' po namyśle do red. Dalia. — Ratuj Zygmuś czło- 

, . wieka — po czym przedstawiłem zażywnemuPamieiać^ohn5.nie . majorowi Zygmusia jako reprezentanta7 „Głosu 
bzeba. z„ Wyścig mijał granicę bez Ludu" i w ogóle człowieka, z którym załatwić 

zairztm^nia i nmHvrm» ni» «-„u...-*-, moina wszystk0, proponując jednocześnie pozo­
stawienie go w charakterze zakładu.

O RANY, NASI PIERWSI!..

zatrzymania i praktycznie nie było możliwości 
jakiejkolwiek kontroli dokumentów czy bagaży. 
Sytuacja zażywnego majora była gorzej ńlź tra­
giczna.

Zabałaganiiiśmy nieco po czeskiej stronie, bo
< WITAJ POLSKO!

ń„,7^ni u ? .n-sco po «tronie, bo Gdyby spojrzenia mogły zabijać — byłbym Już
Anto„ ..Iillcr chciał jeszcze wykończyć zbyt nie-, trupem, ale innego wyjścia nie było, Pojecha-

Króciutki etap z Katowic do Krakowa nie był 
w ogóle brany pod uwagę w klasyfikacji ogólnej 
1 rozgrywano go jedynie w konkurencji druży­
nowej, w formie niejako osobnego wyścigu. Po­
szczególne drużyny startowały z Katowic w od­
stępach dziesięciominutowych i wcale się nie 
spieszyły, oszczędzając siły przed ciężkim eta­
pem z Krakowa do Kielc,

KTO BY PRZYPUSZCZAŁ!
Tak wyglądał Wyścig Pokoju w wieku ose- 

skowatym, w pieluchach. ■ Takie były niektóre 
z moich wspomnień z trasy. Tych, którzy mogli­
by się czuć urażeni — przepraszam za niedy­
skrecję, ale po jedenastu latach można chyba 
pozwolić sobie na uchylenie rąbka tajemnicy.

Kto by wtedy przypuszczał, że ówczesny — 
po gospodarsku organizowany — wyścig stanie 
się z czasem jedną z najpoważniejszych amator­
skich imprez kolarskich na świecie; że trasa 
pójdzie przez. Berlin, że będą w nim brali udział 
najlepsi amatorzy i niezależni Europy. Zaręczam 
Wam, nic wtedy na to nie wskazywało.

Dziś Wyścig ma znakomitą, zapiętą na ostatni 
guzik i wypróbowaną w poprzednich latach or­
ganizację, dziś walka na trasie jest o wiele bar­
dziej zacięta i wyrównana, dziś piszą o Wyścigu 
wszystkie gazety świata, ale... gdy za parę dni 
będę trzymał ucho przy głośniku radiowym, de­
nerwując się, co tam z naszymi — pomyślę so­
bie od czasu do czasu, jak się to wszystko 
zaczynało.

87. Jankowski Jerzy
88. Kowalski Henryk
89. Królak Stanisław
90. Pancek Jerzy

RUMUNIA
91. Vasilescu Nicolae
92. Dumitrescu Constantn
93. Moiceanu Gabriel
94. Serban-Radulescu

Gheorghe
95. Selaru Aurel
96. Zanoni Ludovic

SZWAJCARIA
97. D’Agostino Aldo
98. Beuchat Gilbert
99. Gubler Hans

100. Łuisier Jean
101. Strasser Hans
102. Weder Hans

SZWECJA
103. Abrahamsson Bengt
104. Ericsson Runę
105. Jónsson Karl Henry
106. Lindgren Gunnar
107. Olshall Olle
108. Westman Birger

WĘGRY
109. Kiss-Dala Jozsef
110. Aranyi Lajos
111. Kaiser Ede
112. Łaszlo Janos
113. Szabo Lajos
114. Torok Gyózó 

WŁOCHY
115. Bariviera Vendramino
116. Busi Walter
117. Tamagni Remo
118. Vcnturclli Romeo
119. Zoppas Piętro
120. Zucconelli Vincenzo

ZSRR
121. Biebienin Boris
122. Kapitonow Wiktor
123. Klewcow Jewgenij
124. Koledow Jurij
125. Kolumbiet Nikola:
126. Wostriakow Paweł
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